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OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY. 


na trzeci kwartał roku 1870. 

Upraszamy «szanownych prenumeratorów 
naszych, którzy od lgo Lipca prenumera- 
tę swą odnowić mają, iżby raczyli oszczę- 
dzić nam nawału pracy przy końcu kwar- 
tału i zawczasu prenumeratę nadsyłali 
według cen u gory w ka- 
żdym numerze podanych. 
Razem z prenumeratą na Iei kwartał prze- 
syłać można pieniądze nanastępujące dzieła, 


t 
t 


złr, 


C. 


które prenumeratorom 
naszym po zniżonych ce- 
nach sprzedajemy : 
Sto djabłów | 9 50 
powieść J. I. Kraszewskiego. la He e: 
Tajny fundusz |?) 9, 
powieść J. Zacharjasiewicza. åJ 
Rodzina Orskich | 
powieść Wołodego Skiby. . . ` la 
walka stronnictw 50 
komedja Stożka. * A 
| Sobory szkic histor. 90) ; 
przez W BoRS Aee Wt PASE 
Album fotograficzne | 
część Isza. , 17 
SW Najtańszym sposobem przesyłki pie- 
iędzy są pæ przekazy pocztowe. 


Pierwsze skutki, 


Piszemy to przed ogłoszeniem re- 
+  zultatu wyborów — kiedy szale się 
ważą, 

Czy nam szło koniecznie o wybór 
naszych kandydatów? Czy sejm szmer- 
lingowski zdołałby sprawom, których 
my bronimy, skutecznie pomódz? Zai- 
ste nie! 

Nasze zadanie przy wyborach i na 
sejmie byłoby nie dozwalać, iżby co- 
raz więcćj złego się działo, wskazywać 
niebezpieczeństwa — ale prawie niepo- 

dobna, iżźbyśmy tam zdołali dziś, wobec 
skoalizowanćj z rządem reakcji istotnie 
korzystne dla kraju rzeczy przepro- 
wadzić. 

Dzisiaj rzeczą naszą jest dać świa- 
dectwo, że byli ludzie w kraju i w 
Krakowie, którzy widzieli złe i ostrze- 
gali — a drugićm zadaniem naszóm 
jest, korzystając z chwili skupić siły 
opozycji postępowćj, poznać się, zbli- 
żyć zupełnie i związać. Być może, że 
przy wyborach my będziemy w mniej- 
szości — ależ bo nie rozporządzamy 
funduszami reakcji, ani sprężynami biu- 
rokracji. Niemnićj jednak w kra- 
ju i w mieście jesteśmy w wię- 
kszości. 
fi Dzisiaj poznała ta większość, że trzeba, 
iżby była tak Ściśle zorganizowaną jak 
reakcja, że potrzeba wszystkie rozpro- 
szone siły swoje zebrać, skupić, stać 
falangą niezłomną, żeby na nas, ani 
Giskra, ani .Potocki nie mógł tak jak 
tym razem niespodziewanie napaść. Do 
tój świadomości przyszła dziś ta opo- 
zycyjna większość, którćj dotąd bra- 
kowało skutecznój organizacji — ta 
świadomość polityczna obudziła się 


OBRAZKI z PODRÓŻY. 


SZWECJA. 
Odczyty literackie miane w Dreznie 
i PRZEZ . 
Wawrzyńca bar. Engestróm. 
(Ciąg dalszy). 
Przebiegając gwarne ulice i place za- 
, trzymamy się chwilę obok zeszpeconego 
wandalizmem restauratorów kościoła Ma- 
rji Magdaleny. Ch 

Kościół ten szczycił się dawnićj słyn- 
nćj piękności wieżą; — restauracjami o- 
statnich wieków zwolna utracił dawną 
swoją architekturę — i nie ma właściwie 
żadnój, a ciężka tubalna wieża wszelki 
mu wdzięk odjęła; ale wewnętrznie za- 
chowała świątynia drogie pamiątki swoje, 
pomiędzy któremi słynnym z bogactwa i 
piękności klejnotem jest zadziwiającćj ar- 
tystycznój wartości kielich złoty, osadzo- 

my kamieniami cennemi. Jestto klejnot na 
polskiój ziemi z klasztoru zabrany i zło- 
żony przez Karola XIĪgo w skarbcu tu- 
ejszym. 
Zaraz u stóp kościoła okrążone czte- 
rema ulicami — wśród gwaru i ruchu 
miasta — spokojne pole umarłych, którzy 
Śpią na tym cmentarzu pod cieniem lip i 
klonów odwiecznych. Z czterech okrąża- 
jących ten cmentarz ulic. cztery otwarte 
bramy czekają na nowe przybysze, „którym 
do Snu wiecznego kołysząc lipy i klony, 
powietrznych szeptów pacierzem memento 

more żywemu miastu śpiewają. ; 
Przechodząc pomiędzy rzędami mogił, 
dwa- groby: tuż obok siebie zwrócą uwagę 
naszą y „bo „to dwa znane tutaj imiona — 


La! è 
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wśród walki wyborczćj — i oto pier- 
wsze nasze zwycięztwo, którćm 
się chlubimy, zwycięztwo płodne w sku- 
tki na: przyszłość, zwycięztwo stokroć 
donioślejsze, jak posłowanie na galicyj- 
skim sejmie. Skutkiem tego zwycięztwa 
będzie, że kiedyś nawet na galicyjskim 
sejmie będziemy mieli naszą większość. 
Walka nasza — może być pewną te- 
go reakcja — nie dzisiaj miała na celu, 
ale przyszłość, nie koteryjne i prowin- 
cjonalne interesa, ale losy ojczyzny. 
Na galicyjskim sejmie może „rząd 
z swoją reakcją do czasu przewodzić -- 
ale w Polsce my górą — a nam o 
Polskę idzie. 


W 


Delirium „Czasu“. 


Po raz pierwszy w Krakowie wybory do 
galicyjskiego sejmu musiały się odbywać 
wśród walki— dotąd rządziła i rozstrzygała 
jedna koterja wzajemnój admiracji. Ta no- 
wa sytuacja wpłynęła tak niekorzystnie na 
takt i godność organu snu i niemocy, tak 
go przestraszyła śmiałość i pewność siebie 
okazana przez opozycję—że wpadł w deli- 
rium, zerwał wszelkie pęta sumienności, a 
kłamstwo i potwarz obrał sobie za broń. 
Robimy mu ten zaszczyt, że przypuszcza- 
my delirium, to jest stan niepoczytalnćj 
gorączki i szału w perjodzie wyborczym 
chcemy widzieć w tém zapomnienie się tylko. 

Pomijamy mnogie kłamstwa o przebiegu 
zgromadzeń przedwyborczych, o tém kto 
robił borby —pomijamy, że Czas w spisie 
kandydatów, na których głosowano nie po- 
dał wcale liczby głosów jaką o- 
trzymał p. Szczepański w zgroma- 
dzeniu złożonóm przeważnie z reakcjoni- 
stów, ale wspomnimy tylko o tóm co w 
samymże Czasie znajduje zaprzecze- 
nie. Nie Śmiał Czas zbytecznie fałszować 
mów — boby stenografowie protestowali — 
niemnićj jednak twierdzi na czele, rzeczy, 
o których w mowach ani słowa nitma. 

Twierdzi Czas i zwraca na to uwagę wy- 
borców, że p. Szczepański odstąpił swojego 
programu. My odwołujemy się powtórnie 
do czytelników nie Krau ale Czasu — niechaj 
porównają to kłamstwo z tekstem drugiój 
mowy p. Szczepańskiego. P, Zyblikiewicz o- 
świadczył się za postulatami rezolucji, nie 
wspomniał zaś nic o polityce na dziś, to 
jest o środkach; p. Szczepański te same po- 
stawił postulata, ale co do środków na dziś, 
uzasadnił potrzebę abstencji, niewysełania 
do Wiednia. Czas rzucił się nie już na ro- 
zum, ale na charakter przeciwnika, uży- 
wając kłamstwa na to, żeby zmienność cha- 
rakteru mu zarzucić, pytamy się, ażaliż to 
nie jest niegodnie, niehonorowol! 
Delirium Czasu ustanie zapewne po wybo- 
rach, ale rozważ Czasie, że skoroś tak 
jaskrawo nie wahał się użyć kłamstwa i 
potwarczćj napaści na cudzy honor polityczny, 
więc nie waż się już nigdy robić komu 
innemu zarzutu, że złą bronią wojuje, bo 
przez to sam sobie wypiszesz policzek, sko- 
ro sam najohydniejszćj chwyciłeś się broni. 

Pax tecum—powtórzymy ci tylko jeszcze, 
że nas jako Polaków te galicyjskie spra- 
wy ani do rozpaczy ani do zachwytu nie 
przyprowadzają. 


Na dowód sposobu wojowania Czasu 
przytoczymy tu, już nie w własnój spra- 
wie: że przedwczoraj oświadczył Czas, 
że p. Chrzanowski stawiał program afir- 
macyjny. Wczoraj zaś (ale bo przywiezio- 


jno nowe instrukcje z Wiednia) artykuł 


popierający pp. Zyblikiewicza, Ckrzanow- 


skiego i Samelsona, cofnięto z druku i 
oświadczył Czas, że p. Chrzanowski prze- 
szedł do obożu abstencyjnego, gdzie jest 
i p. Samelson. My popieraliśmy p. Chrza- 
nowskiego, nie jakoby wyznawcę całego 
naszego programu, ale jako kandydata 
demokratycznego, nieakceptującego kon- 
cesji ministerjalnych, więc nie rządowego. 
Jakkolwiek co do środków my idziemy 
stanowczćj i dalćj, jednak wierni zasa- 
dzie: „byle nie rządowy,“ popieraliśmy 
go, wiedząc, że ma i zkądinąd poparcie. 
To przyjęcie p Chrzanowskiego przez nas 
oczywiście tak zaszkodziło mu u frakcji 
reakcyjnćj, jak przyjęcie pana Zyblikie- 
wicza przez stańczyków nam dało do my- 
ślenia. 


CAUCE 


Zgromadzenie przedwyborcze 


w Krakowie 


w dniu 5 lipca 1870. 
(Sprawozdanie stenograficzne ) 
(Dokończenie ) 

Dr. Majer : Może moje przemówienie nie 
będzie kwadrowało z innemi, któreście tu 
szanowni obywatele i koledzy słyszeli. — 
Pierwszy raz, a niewątpliwie ostatni znaj- 
duję się w takióm położeniu, abym się 
przedstawiał jako kandydat na posła do 
sejmu; waszych ojców dobroć i wasza ko- 
ledzy! robiła to, że szedłem za wyższym 
popędem, uderzyłem czołem przed wolą, 
która się jednomyślnie objawiła i takićj 
woli dziś czołem uderzę, gdyż to jest o- 
bowiązkiem, albowiem takie życzenie je- 
dnomyślne jest rozkazem. Aczkolwiek po- 
pęd mojego usposobienia zwracał mnie 
do innych zajęć, uderzyłem czołem i pod- 
jąłem się świętego obowiązku obywatela. 
Dziś występuję w tym samym charakte- 
rze, ale w inny sposób. Dziś przedstawiam 
się jako kandydat, lecz to robię z nale- 
żytego powodu; — wtedy dlatego pod- 
jąłem się obowiązku posła, że mnie znie- 
woliła jednomyślność, ponieważ czułem 
mocny giunt pod nogami i przekonanie 
moje nakazywało, ażebym to uczynił, po- 
nieważ od obowiązku tego uchylić się nie 
można było. Chciałem, ażeby wręczony 
mi tytuł z urzędu jako rektor znałazł go- 
dnego piastuna; to jest fakt, że roku na- 
stępnego wybranego w senacie na rektora, 
powołano mnie na posła; również po- 
poświadczycie szanowni panowie, że tylko 
głos jednomyślności zniewolił mnie do te- 
go obowiązku. Lecz uległem wtedy jedno- 
myślności wybierającój mnie na posła i 
czułem obowiązek posła najbliższy, łączą- 
cy z sumieniem sprawy krajowe. Całój 
kadencji minionćj przysądzano, że pełni 
wszystko powierzchownie; ja czułem spo- 
kój sumienia; kto poczuł sprawy własne 
w swojóm sercu, kto w wątpliwych oko- 
licznościach pasuje się z sobą, takiemu 
pewno jest pierwszym obowiązkiem, aby 
tam znaleźć się mógł. Tak tóż panowie, 
kiedy przyszły nowe wybory, to uczucie 
we mnie powstało i dlatego, gdy prze- 
czytałem charaktery kandydatów w dzien- 
niku Kraju umieszczone, to, jeżeli cho- 
dzi o własną ochotę, nie bardzo doma- 
gałbym się godności poselskiój. Inna oko- 
liczność jest gdy powiedziano, że powi- 
nienem kandydować, bo mogę być w sej- 
mie potrzebnym. 


Słysząc takie zdanie w komitecie, są- 
dziłem, że należy mi się nieodzywać, może 
mnie kraj uwzględni. Ale kiedy moja kan- 
dydatura — jakto w rzeczach ludzkich by- 
wa — nie wszystkim przypadła do smaku, 
kiedy zaczęto przeciwko nićj występować, 
przyjmowałem to o tyle, o ile to działo się 


dwie pieśni narodu — Stagnelius i Ni- 


uwieńczone kwiatami dowodzą żywój czci 
i pamięci. 

Inny jeszcze, świeższy wspomnieniem 
obrazek zarysowuje się pod cieniem tych 
lip cmętarnych. 

Przed nami świeża mogiła — na cały 
Stockholm znajoma, bo to jest grób żoł- 
nierza dni naszych — poległego na po- 
lach Danji szwedzkiego rycerza, jakim 
okazał się kapitan Betzhold. 

W ostatnićj wojnie, w którćj ważyły się 
losy pobratymczego narodu, Szwecja ko- 
niecznością polityczną i rozumem stanu 
związana, w interesie osobistym a zwłasz- 
cza w interesie przyszłości do neutralno- 
ści zmuszoną była. Rozsądek utrzymał 
serce na wodzy, bo to było chwilowym 
obowiązkiem odpowiedzialnego wobec przy- 
szłości rządu, dla którego nie wybiła je- 
szcze godzina! Ale z drzącem do boju 
sercem i z współczuciem braterskićm król 
i naród spoglądał ku południowi. Rwała 
się niecierpliwa młodzież i szły do boju 
ochotnicze zastępy — kronika wojenna tych 
czasów chlubne zapisała świadectwo ry- 
cerzom z Svei przybyłym. Kapitan Betz- 
hold jest jedną z najwybitniejszych po- 
stąci tego dramatu, wywalczył sobie imię 
w historji, zapisał je w pamięci i sercu 
obojga narodów. Odznaczywszy się świe- 
tnie, padł ciężko raniony w bitwie pod 
Lundby w Juttlandji 
woli. WwW lazarecie wojskowym na mier- 
telném już łożu objawił życzenie, aby mu 
zwrócono zabraną szpądę, by ją mógł za- 
brać do grobu. Pułkownik pruski Schlu- 
terbach wręczył ją umierającemu z posza- 


i dostał się do nie- 


nowaniem winńóm walecznemu przeciwni- 


cander. Mogiły te są w poszanowaniu i 


bez naruszenia mojego dobrego imienia, 
mojego charakteru. Kiedy jednak doszły 
mnie wiadomości, że szanowni obywatele 
nie oszczędzają tego, co każdemu czławie- 
kowi ma być najdroższóm, uważałem to 
za rzuconą mi rękawicę. Więc wobec tego 
ja ustąpić nie mogę (przeciągłe oklaski). 
Powodem pierwszym jest, że chcę zostać 
posłem, aby służyć tam, gdzie służyłem 
wiernie i służyć pragnę; drugi zaś powód 
bardzo ważny: idąc teraz do sejmu, czyż 
tam przyniosę chęci wywyższema honoru 
mego? wszak zawód mój tak na schyłku 
jak moje życie, Więc ambicji nie mam, je- 
żeli przyniosę tam zasługi mego całego 
życia? (Przeciągłe brawa) Mam to prawo 
powiedzieć, albowiem do takich, którzy pa- 
trzą na mnie od dzieciństwa, ponieważ je- 
stem dzieckiem tego grodu; że jestem sy- 
nem mieszczanina, tego się nigdy nie wy- 
pierałem i nie wypieram. Zatóm znacie 
mnie panowie, a jeżeli nie wy, to wasi 
rodzice; jeźli zaś całe życie dążyłem do 
tego, ażeby przejść do grobu nieskalany, 
a kiedy słyszę potwarcze zabiegi, nie mo- 
głem tego znieść. Wyraziłem się w komi- 
tecie, że przed kilkunastu laty nie ucieka- 
łem z pola tam, kiedy nieprzyjaciel wy- 
stąpił z armatami, dziś więc pozwólcie mi 
wytrwać na stanowisku, na jakiém współ- 
obywatele moi do mnie pociski rzucają o 
brak patrjotyzmu (brawa przeciągłe). 

Nie będę dłużój czasu zabierać, Co do 
wyznania wiary, tu odwołam się do tego, 
co powiada sąd całego życia mego. Jedno 
oświadczenie dać można, t. j. jakim się 
będzie ale jakim się jest, do tego trzeba 
przedstawić, jakim się było (brawo! bra- 
wol). Oddawałem się dobru kraju. Ażeby 
się usprawiedliwić, że mi nie brak patrjo- 
tyzmu, muszę teraz chcąc nie chcąc źwró- 
cić się do opisu własnego, a robię to z 
niechęcią, nie myślałem bowiem, że mi 
przyjdzie kiedy w życiu stawać w obronie 
własnój. Znalazłem w wczorajszym Kraju, 
który powiada, że jestem patrjotą prawym 
i nie odmawia: mi rozumu. Moi panowiel 
jeżeli te przymioty we mnie się pojawiają, 
są to przymioty, których nie mówiąc o mojćj 
osobie, w każdym szukać wypada. Kto 
jest patrjotą takim, nie pominie czynić tego 
co w sercu nosi.i będzie wiedział uży 
charakteru, eżeby sprawie słażyć. 

Once wobec tego politycznego wyznania 
co do szczegółowćj kwestji nieco wiedzieć, 
zaglądnijcie do sprawozdań sejmowych. By- 
łem tam przez pięć lat — znajdziecie tam 
panowie, w jakim duchu przemawiałem. 
Tu zwracam na to uwagę: Kiedy jeszcze 
na upadek konstytucji 2 marca rzecz 
się agitowała, że szło o to, ażeby delega- 
cję wysłać, ale z adresem, w skutek któ- 
rego rozwiązano sejm, głosowałem za adre- 
sem zawierającym życzenia i chęci kraju— 
i koledzy moi zaszczycili mnie tóm, że by- 
łem prezydentem tćj komisji. Adres nastą- 
pił pod moim kierunkiem, a kiedyśmy mieli 
adres podpisany, nastąpiło rozwiązanie sej- 
mu. Gdy potóm zaszła inna okoliczność, 
kiedy komisja wzięła na nowo pod obradę 
tea przedmiot, kiedy odstępywali od adre- 
su, wtedy pytajcie się panowie — a znajdą 
się świadkowie — dużo nas było takich, 
którzy w komisji trwali do ostatka przy 
adresie? A skoro adres przepadł, posta- 
nowiono i żądano odemnie, ażebym jako 
przewodniczący komisji adresowój dał swój 
podpis. Na to odpowiedziałem: ta uchwała 
nie należy do mnie — byłem w komisji 
adresowćj i tam swoją rzecz spełniłem. 
Kiedy znaleźliśmy się bez adresu, straciłem 
podstawę i grunt pod nogami. — Wtedy 
co do mnie, musiałem milczeć, ale na je- 
dną i drugą stronę upatrywałem zło, je- 
żeli zaś było dwa zła, sam rozum każe 
wybierać mniejsze. Za tóm poszedłem — 


2 


Ć 


kowi, który objąwszy swój miecz bojowy, 
skonał z spokojnóm obliczem zadowolnie- 
nia. Zwłoki sprowadzono do Sztockholmu 
i wyległy tysiące, aby odprowadzić go tu 
na wieczny spoczynek —szpadę zaś po ry- 
cerzu zachowano jako historyczną pamią- 
tkę w muzeum narodowém. 

W końcu ulicy przechodzimy około do- 
mu, w którym zachowano w pamiątce mie- 
szkanie Emanuela Svedenborga, słynnego 
w XVII wieku matematyka, teozofa a prze- 
dewszystkióm mistyka i wizjonera, zało- 
życiela rozgałęzionćj zwłaszcza w Anglji 
i Ameryce sekty svedenborgjanów czyli 
„kościoła nowćj Jerozolimy*, która jest 
początkową podstawą daléj w dziedzinie 
mistyki rozwijającego się spiritizmu, tego 
nieujętego koła, które sięgając w poza- 
światowe dziedziny ducha, doprowadzi 
świat może kiedyś do pojęcia i zrozumie- 
nia nowój magnetyzmu potęgi, tak jak 
nas niezmordowani w poszukiwaniu złota 
alchemiści wieków minionych do wielkićj 
nauki chemji mimowolnie naprowadzili. 

Idąc dalćj, podnosimy się znów nad 
czoło miasta, dochodząc na Pelarebakken 
czyli górę pomników, i rzeczywiście wznosi 
się tutaj słup kamienny z żelazną tablicą 
pamiątkową. Jest to wspomnienie okropnéj 
zbrodni historycznój z dawnego wieku. 

Zanim Margareta królowa duńska za- 
jęła Stockholm tworząc pamiętną unję 
Calmarską w 1397 r., panował w Szwecji 
Albrecht książe Meklemburski. Niemcy byli 
tu wonczas wszechwładni, Stockholm ni- 
mi był przepełniony, mieli sądy i rządy 
wyłączne — 4 była to groźna drużyna 
tak zwanych Kuttenbruder, których rze- 
czywistym rzemiosłem był handel i mor- 
skie rozboje. Groźni przybysze pod osło- 


ną rządów Albrechta i jego załogi byli | holmu, postawiła za miastem na tém wz 


panami stolicy — ścierały się wiecznie nie- 
nawistne z sobą żywioły. 

Ciekawa kronika opowiada, że w 
1380 Niemcy poprowadzili przed 


oskarżejąc o zdradę stanu i skazując na 
karę śmierci. Albrecht nie potwierdził wy- 
roku, obawiając się doprowadzić do osta- 
teczności. Wkrótce potóm król na wojen- 
ną wyjechał wyprawę; korzystając z jego 
nieobecności obywatele niemieccy, używszy 
zdrady, zaprosili na radę do swojego ra- 
tusza starszyznę miasta, w udanym celu 
pojednania. Zawierzając uroczystemu sło- 
wu niemieckiego burmistrza Alf. Grónrot, 
zebrało się kilkuset przedniejszych Szwe- 
dów w sali gildyjnćj świętćj Gertrudy 11 
lipca 1389, gdzie ich natychmiast wiaro- 
łomnie aresztowano i pod pozorem oskar- 
żenia politycznego zamknięto. Nazajutrz 
chciano torturą wymódz przyznanie się do 
zarzuconćj winy, że przeciwko panujące: 
mu królowi spiskują; a gdy nie pomogła 
tortura, wywieziono nieszczęśliwych na 
łodziach na wyspę Käpplingen, dzisiejszy 
półwysep Blasieholm, zamknięto w dre- 
wnianćj szopie, kazano się wyspowiadać 
i podpaliwszy takową na cztery rogi, ży- 
wcem spalono. Po tój okropnćj zbrodni, 
zwanćj w historji pod nazwą Käpplinga- 
mord, według kroniki, niepamiętna nigdy 
podniosła się burza, grom padał po gro- 
mie i taka nastała ulewa, że miastu zu- 
pełnóm zagrażała zniszczeniem. Lud za- 
trwożony widział w tćm palec bożego gnie- 
wu, który wywarł wrażenie na mordercach 
i obudził zapóźno upamiętanie i skruchę. 
Gmina niemiecka na znak pokuty po tym 
zbrodniczym akcie germanizowania Stock- 


roku|na któróm przedwiekowe słupy na roz- 
NiE I sąd kró- |drożu poustawiane były, miastem zabu- 
lewski kilkuset obywateli stockholmskich, |dowane, ale zostało mu nazwanie Pelar- 


czym się omylił, osądźcie sami panowie.| Wszak zawiązało się we Lwowie Towa 
A ę omyl, osą 


Tyle wiem, że mimo stanowczego oświad- 
czenia historja tego nie potępi. Co do 
czynności 'moich w sejmie, przeglądnijcie 
panowie sprawozdania stenograficzne, a 
przekonacie się, w czyjóm sercu najwięcćj 
biła miłość dla tego grodu; kto miał ra 
myśli dobro jego. Gród tea nie tylko dla 
nàs drogi, lecz to jest serce Polski — do- 
póki tu królowie przesiadywali, Polska była 
potężną — skoro się wynieśli z tego grodu, 
wtedy goniec ze zwycięztwem nie mógł 
trafić do Krakowa (brawa przeciągłe). Po- 
łożenie Krakowa jest korzystne, ' jednakże 
wewnątrz potrzebujemy wiele na budowę 
zakładów — otóż ja żądałem w sejmie 
budowy techniki i z prawóm sumieniem 
mogłem wystąpić za Krakowem. Otóż pa- 
nowie, jeżeli prawdą jest, jeżeli chodzi o 
mój charakter, tedy oświadczam, że mimo 
to nie ustąpię z kandydatury, a to z po- 
wodów wymienionych (przeciągłe brawo 
w sali). 


Dr. Zyblikiewicz. Moi panowie, już ze 
sprawozdania komitetu centralnego sły- 
szeliście, że ciężą na mojćj karjerze polity- 
cznćj jakieś czarne plamy. 

Wczoraj w mojóm przemówieniu nic o 
tóm nie wspomniałem. Zamiast. interpela- 
cji w mowie powiedzianćj, nadmienił sza- 
uowny mowca o niektórych czarnych pla- 
mach, a jakkolwiek nie dokończył wam, 
sam to oskarżony uzupełnia. Przyznajcie 
panowie, mam do tego obowiązek wobec 
was i wobec siebie bo się usprawiedliwię, 


czy to są rzeczywiście plamy na mojćj ka-. 


rjerze politycznćj. :A mianowicie. pierwszy 
zarzut, że w ustępie o stowarzyszeniach 
głosowałem za tym wyrazem „niebezpie- 
czny państwu“ t.j. żeby były zabronione 
towarzystwa państwu niebezpieczne; głoso- 
wałem za tém, ale nie wiem, czy mnie 0- 


skarżycie o więcćj, bo co więcój, przema- q 


,wiałem i to dwa razy w Izbie, a to z téj 
prostćj przyczyny, że na świecie. nie ma 
państwa, któreby stowarzyszenia dla kraju 
niebezpieczne pożwalało — lub pozwolić 
mogło. 

Panowie! którzyście niezadowoleni z me- 
go oświadczenia, zajrzyjcie do najliberal- 
niejszych w Świecie konstytucji, do ustawy 
o stowarzyszeniach w Szwajcarji, a jeżeli 
zeajdziecie, że tam nie są zabronione 
stowarzyszenia państwu niebezpieczne, 
wtenczas raczcie wyrazić wasze nięzadowo- 
lenie (wrzawa na sali i na galerj) pierwćj 
nie oddajcie mi sprawiedliwości, ale tóż 
proszę mi nie oddawać oznaków niezado- 
wolenia. (Dietl. Ja proszę, by się galerja 
spokojnie zachowała.) — Lecz dla naszego 
kraju miało to jeszcze inne znaczenie. U- 
stawa była uchwalona w drugićj połowie 
lipca 1867. Aż do owego czasu nasz kraj 
nie miał żadnćj ustawy o stowarzyszeniach. 
Chcąc zawiązać jakie stowarzyszenie, ja 
nie wiem, czy panowie sobie przypomina- 
cie, jakie stadja w tćj mierze trzeba było 
przechodzić. Trzeba było przechodzić sta- 
tuta, trzeba było je dawać do zatwierdze- 
nia, trzeba było czekać nie dni ani tygo- 
dnie, ale lata, a dodam panom, że na sto- 
warzyszenie ogniowe 20 lat trzeba było 
czekać, a na Towarzystwo ogniowe we 
Lwowie 25 lat. Nie było ustawy bardzićj 
naglącćj jak ustawa o stowarzyszeniach. 
Kiedy tedy przyszła ta ustawa pod obra- 
dę, delegacja zastanawiała się nad nią, a 
widząc, że ma niedostatki, postanowiła 
nie robić żadnych trudności, tylko dopuścić 
by ta ustawa weszła w życie, bo wie- 
działa, że na mocy tego kraj przyjdzie do 
innych stowarzyszeń. Jakoż tak bardzo 
obszerne pole otworzyło się dla rozmai- 
tych towarzystw, 
o ważniejszych. 


rzu trzy słupy kamienne z rzeźbą ozna- 
czającą mękę Chrystusa. Dzisiaj wzgórze, 


bakkenu. Z trzech kamiennych pomników, 
jeden z zatartą rzeźbą przedstawiającą 
Chrystusa na krzyżu pozostał i kosztem 
akademji nauk historji i starożytności jest 
odnowiony. 

Zbliżyliśmy się teraz do miejsca, 
któróm spłonęły na stosie krwawe ofiary 
Christjerna. Jan III w 50 lat późnićj ka- 
zał na tę pamiątkę pobudować kaplicę 
drewnianą, która kaplicą Sturów się na- 
zywała. A gdy się wte strony rozrosło 
miasto, Karol X wzniósł na jéj miejsce 


dzisiejszy kościół, który wyniosłą kopułą hymn pochwalny — ale nie 
nad Sódermalmem króluje. Jesteśmy u stóp |go Pan Bóg stworzył! 


zdala tylokrotnie już widzianego Św. Ka- 
tarzyny kościoła. 


czetu Zofji. 
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rzystwo demokratyczne, rezolucjine w Kra 
kowie Koło polityczne, Towarzystwo pe 
dagogiczne; jeduém słowem wszędzie sto 
warzyszenia, byle nie miały na celu za 
granicznych interesów. Wszystkie stow. 
rzyszenia mogą być i są. Więc proszę p 


beralzmem, ale nam szło o co innego, 
ustawę, bo Niemcom wolno było stowa: 
rzyszenia zawiązywać jak się podoba, tam 
rząd nie przeszkadzał, więc Niemcy mogl 
się naigrawać itd. MIĘSO. wa 
Niemcy mogli się najgrawać z tego wy 
rażenia, ale nam szło nie o liberalizm w 
deński, nie o galerją wiedeńską, ale nam 
szło o kraj i możność stowarzyszenia się 
Dlatego to: panowie, kiedy ministerjum i 
rząd oświadczył, że zrobi kwestję gabine 
tową i kiedy zaapelował, że niema pań 
stwa, któreby zezwoliło na stowarzyszenia 
niebezpieczne, dlatego panowie nie mogliś- 
my poświęcić tćj ustawy, musieliśmy przyjąć 
jaką jest, mylną czy niemylną, ale przy- 
najmnićj ustawe, na którćj stowarzyszenia 
zawiązać się mogą. Na jednę okolicznoś 
pozwólcie panowie sobie zwrócić uwagę, że 
rząd upierał się przy takićj ustawie w dru- 
gićj połowie lipca 1867, t. j. podczas wy. 
stawy etnograficznój w Moskwie, o ile za 
Moskwa ma sympatji w Austrji, ile prusacy 
mają przyjaciół w Austrj, ile w Aust 
moskalofilów, to spodziewam się pan 
dostatecznie ocenicie, jeżeli zważycie chwi 
kiedy się to działo, w chwili najnieb 
pieczniejszćj. Nie, można się było dziwić, 
jeżeli rząd robił z tego kwestję kardynaln 
Teraz co do mego osobistego zachowa 
się. W téj mierze muszę panowie n 
kiedy takie szczegóły :z życia prywat 
delegacji są wyjawione przez mowcó: 
którzy o tém żadnego pojęcia mieć n 
mogą (syki i brawa) i o których tylko ze: 
słuchu cuś wiedzieć mogą, więc panowie 
pozwólcie mi, bym was wprowadził w taj- 
niki delegacji. NE: Fc 
Kiedy są wypadki znane, przewidziane, 
nad któremi ma rada państwa obradować, 
schodzi się delegacja polska na swe posi 


nie. 


nieważ delegacja nasza w radzie państwa 
nie wotuje samopas, tylko jak jeden mąż, 
więc trzeba koniecznie jakiegoś środka, 
by delegacja nie rodzieliła się, lecz jak: 
jeden mąż „występowała. Zdarzało 
nieraz, naprzykład, na ławie minist 
rjalnćj siedzących kwestja zaskoczy t 
niespodziewanie, że panowie ministrowie 
SR: 


U 


byłem w tćj komisji, a: jeżeli mówię o ja- 
kich swoich czynnościach, to niech mi bę- 
dzie wolno powiedzieć, że kiedy się ta u 
wa wotowała, byłem w komisji 
kolwiek ten ciężar komisyjny trwa m 
ja przez 9 lat. na dzień nie wyszedłem 
téj komisji, dwaj moi koledzy z i 
t $ $ W 
komisji miałem 


Otóż jako członek tój 


kiem europejskiego ro 
głosu. AE s WSA 

Tutaj już nie częściowo, ale jednym rz 
tem oka ogarniamy cały obszerny a 
różnorodny krajobraz. Stockholm z M 
sebakkenu zdjęty jest jednym z najsły 
niejszych widoków świata; z jego pię 
ścią rywalizuje w Europie tylko Neapo. 
i Carogród. 


Pieśniarz wygłosi piękno akordami wr: 
żenia, które natchnieniem podyktuj 
obraz, 


Są w życiu chwile, które, aby ocenić, 


Są uczucia, któ 


zdanie w Tzbie. Panowie gdybym był |cję robią centralistyczniejszą. Tu już i 
ł stawałbym przed wami i przed ca- |przeciynikom trzeba oddać sprawiedli- 
światem z otwartym czołem”/powie- |wość, już i Niemcom było zawiele. Nie- 
ym: 9 lat siedziałem w komisji, w |którzy zrobili z tego kwestję wyboru. Co 
miesiąc należałoby się według sta- |więcój, ze zapisków stenograficznych mo- 
. Panowie] jeżeli wam chybiłem, od-|żna się dziś przekonać, że hr. Beust za- 
by się' kto na mnie cisnąćjkamie- |pytał się mnie: „Czy przypuszczamy, że 
ami (Słąbe brawo mocne ,sykanie);Czy |on umie dotrzymać obietnic?“ A było to 
to było uchybieniem, że uratowałem |wtenczas, kiedy nam dano ustawę o ję- 
kraju ustawę i że mamy ustawę? tojzyku polskim w szkołach. Apelując do 
zemu sądowi zostawiam. Ja otwarcie|tego, że ta ustawa została sankcjonowa- 
wię a gdy się w piersi uderzę spomnie- |ną, że zachcianki „centralne, moi panowie, 
moje powiada mi: dobrze zrobiłem |w ten sposób w niwecz się obrócą, a wie- 
ki — odwraca się i mówi dajcie spokój |dząc z drugićj strony, że kilku kolegów 
1) A jeżeli mi powiadają, że samodziel- | wyszło za drzwi, w lot pochwyciłem o- 
ie zdziałałem, to znaczyło, że to moja za- | świadczenie „ministra i powiedziałem: pod 
uga tymczasem zasługą moją nie jest o|jtym warunkiem wotować będę za wnio- 
le o ile delegację do tego spowodowa- |skiem Rechbauera, tj. zrobiłem koncesję, 
m. Gdy pierwszego dnia kilku: nie-| która nie nie znaczyła. Oto, panowie, jest 
spostrzegło odrazu, o co, nam chodzi drudzy j druga moja zbrodnia. (syki i brawo.) Mu- 
ieśli się ze sali co zawsze wolno; na|szę rzecz do ostatka doprowadzić, je- 
rugi dzień tego wyniesienia się nie było; |dnakże to, co powiadam, w lot pochwycić 
_ kiedy chodziło o ten wyraz komisja na | musiałem. 
mnie złożyła 2 razy o tóm mówić. Pano- Byłem wprawdzie członkiem komisji, 
wie dziwie się, że mi podniesiono ten za-|powinienem się był z dwoma kolegami 
rzut i to ze strony publicysty, wszak ta|naradzić; ale szukać ich to za późno, 
stja była rozbierana w roku 1867 w|trzeba zaraz mówić. Musiałem na własne 
lzasie. Wtenczas korespodent do Czasu|barki wziąć to i w lot wziąć to zapewnie- 
ył pod wrażeniami galerji wiedeńskićj. |nie ministra. — Ja, panowie, wyznaję że 
co korespondent nie zrobił należycie |wówczas uchybiłem przeciw naszemu re- 
ie to, że nas krytykował, ale że [nie|gulaminowi Koła; że nie miałem prawa 
ał naszych powodów, bo to nie sztuka |bez upoważnienia komisji i Koła zmienić 
jykować jak się nie rozumie dlaczego |w oka mgnieniu to, za czóm wczoraj i dziś 
się co stało. Otóż panowie napisałem uro-|przemawiałem. Ale zwołałem w wieczór 
protest do dziennika: „krytykujcie [koło osobne, przyznałem się do winy... 
e podajcie powody naszego działania. Ale|Sądźcie mnie, a jeżeli zrobiłem dobrze, 
ieliśmy powody, któreśmy w Izbie przy- |dajcie mi satysfakcję (syk). 
czyli to nie godzi się krytykować czynu| Podałem się do dymisji, jednak wysze- 
motywując go. Skoro to było w 1867 r. |dłem nanowo wybrany. Panowie, nie ucie- 
rozbierane publicznie, skoro powody podą- |kam się do wybiegów żadnych, chwytam 
ne były, to zaiste dziwię się jak takie | wołu wprost za rogi; śmiało wypowiadam, 
ty i to jako czarne plamy pojawiać |źle czy dobrze; ale to pewna, że intencje 
mogą, (syki) przyczyna tego jednak były zacne i poczciwe. Teraz, panowie, 
głębsza. Nie biorę za złe szanownemu |aby moi mastępni kandydaci, współzawo- 
ykowi, bo można było ową politykę |dnicy, o tych przyjemnościach poselskich 
zejrzeć, nie mówił on to z swego prze-|się coś dowiedzieli, w krótkich słowach 
ania leczz inspiracji innych.;Niech mi wol- [nieco powiem. 
ędzie wspomnieć jak daleko te inspiracje |- Panowie, kiedy napisałem ów protest, 
ają, że chcąc koniecznie jedną stronę | zamieszczony w dzienniku Czas z miesiąca 
gacji w opinji rehibilitować a drugą |lipca albo sierpnia 1867, że nie godzi się 
nę delegacji potępić w opinji publicz- |krytykować czynu, nie podawszy powodu, 
éj, cóż się stało w przeszłym roku w|wtenczas redakcja Czasu porządnie sobie 
erniku? Oto chciało się kilku ze|ze mnie zadrwiła: umieściła wprawdzie 


te ustawy zasadnicze, Ji, AM iP ; di 
nstytucje ustawy zasadniczéj i usta- |gnębienie, osłabianie, uciemiężanie i wy- 
delegacji mają być razem sankcjo- |tępianie kraju. Pierwszego rząd nie przy- 
ane i wejść w życie, dowiedziawszy |jął; powiedział, że chwyta się drugiego. 
o tém wniosku, zebraliśmy się na koło. | (Jestto w archiwach niezawsze dostępnych, 
a jak najmocnićj byłem za tém, sam |ale wiadomych.) 5 
wiłem wniosek, by przeciw wniosko- | Usłużny Pergen napisał szereg plag, 
i Rechbauera głosować, tj. przeciw temu, |jakie na kraj jedna po drugićj zsyłać 
iżby wszystkie trzy ustawy weszły w ży-|trzeba. Pierwszą miało być zniszczenie 
ci nstytucja grudniowa była dla nas |magnatów i patrycjatu miejskiego. Zni- 
ni gśliwą. Jak się ona dziś ma, to|szczono tedy magnatów i patrycjat miej- 
o; najlepiój zcharakteryzował ją|ski w ten sposób, że „magnatom wydaną 
oczkowski, ja powiem więcój dla- |ustawą kazano spłacić wszystkie długi, 
, bo ta konstytucja grudniowa tak|gdziekolwiex je mieli, a za które dawali 
zakres nadała sejmowi i krajowe- |zwyczajem polskim dobra w zastawie. Au- 
działowi. Otóż, panowie, by ta kon- |strjacy uznali to za nieważne, kazali ma- 
nie weszła w życie, stawialiśmy |gnatom dobra wykupować; ztąd poszło, 
elkie zapory, bez względu na inne |że w kilkunastu latach 50 magnatów zban- 
ry domagałem się, by głosowano prze- | krutowało. To samo zrobiono z patrycja- 
 wnioskowi Rechbauera. Delegacja przy- | tem miejskim tym sposobem, że kazano 
a to i dała mi znowu mandat, aby | z domów kapitał spłacić dla funduszu reli- 
eprezentacja czynna, jak potrzebna | gijnego, ile kapitału brakowało. Patrycjat 
ce była przeciw Rechbauerowi. — | miejski został zrujnowany. > ; 
 Wszedłszy do izby, kiedy się dyskusja Dziś świadczą tylko nazwiska ulic o za- 
poczęła, byłem w tém położeniu, że| możności niektórych miast. — Idźcie do 
SA mówić przeciw niemu. Ale, |mego miasta rodzinnego, to zobaczycie, 
wie, sam potóm w 10 minut a może|jakie tam były fabrykacje, jak daleke 
ł godziny oświadczyłem izbie: ja za- |szły nasze płody. Austrjacy postanowili 
m będę wotował za wnioskiem Rech- wszystko zniszczyć i produkta do Wiednia 
ra; ale posłuchajcie powodów. Wszel- | posyłać, zanim je puszczono w obieg. 
były szanse, że wniosek Rechbauera| Drugą plagą było rozdwojenie między 
rzejdzie; jeżeli głosy nasze złączymy |chłopem a szlachtą. Powiedziano: „To 
głosami innemi. i może wam potrwać na bardzo długo; jak 
"Tymczasem było stronnictwo, które|ten Środek wyczerpniecie, „wtenczas tu 
zyjało konstytucji grudniowćj i znala |można w tym kraju obudzić szczepową 
o ją dość dobrą, by za nią głosować, było | nienawiść. Tu są dwa szczepy innego wy- 
ne, że 10 czy 11 było nas (p. Chrza- | znania i innćj mowy ludowćj. Poduszczyw- 
owski może dokładńie powiedzieć) w|szy je, „to Galicję na długi czas na uwięzi 
jszości; my cośmy nie chcieli dać | trzymać będziecie.“ Wojowała tedy Galicja 
mieliśmy do wyboru albo soli- | z tą drugą plagą do roku 1848 i zupeł- 
É i wrócić do kraju, albo głoso-|nie jéj wystarczała, bo wiecie, jaka cho- 
konstytucją. Byli to sami reakcjo- |roba ztąd dla kraju, jaka ztąd była de- 
wyjąwszy p. Chrzanowskiego. Oto|zorganizacja. Teraz wiecie, dlaczego w r. 
zacząłem mówić przeciw Rech-|1848 podniesiono kwestję ruską; jak to 
wi, 8 lub 1Ociu naszych nie wiem| Polsce dokuczało, wiecie panowie. RR: 
wyniosło się za drzwi; cały plan| Dziś, panowie, te rany zadane różnicą 
nji był zniszczony; z bólem serca |między chłopem a szlachcicem zaczynają 
m, że tu wszystko stracone, ale|się goić. Oto dziś, panowie, wszędzie wy- 
céj w tój chwili dowiedziałem się, że | bierają szlachtę. (Syki i brawa.) 
zych kolegów i tak już centralistycz-| Te rany organizmowi kraju zadane, to 
, komisja izby panów jeszcze bar-|była trucizna w kraj wpajana, to nie był 
centralizowała i te resztki resztecz- | naturalny porządek rzeczy, w naturalnym 
utonomji dla rządu państwa zagar-| porządku rzeczy nienawiści nie masz. Do 
ła; kiedy więc ja w mojóm przemówie- |tego trzeba trucizny. Od kilku lat ustała 


em, podniosłem, że przeciw wszyst-|zaufanie zaczęło wracać z Rusinami. Za- 
muszę wotować, bo się właśnie do-|czynają się rany nie powiem goić, ale 
wiedziałem, że nawet ńam i tę konstytu- zawsze bliźnić. Ale teraz między nami 


i przeciw wnioskowi Rechbauera wal-|ta trucizna, czas począł chorego leczyć, 


wo.) Oto wojna między warstwami spółe- 
cznemi, jakichś arystokratów i demokra- 
tów między sobą. Panowie, na wojaczkę 
taką można pozwolić Anglikom, Francu- 
zom, Niemcom i wogóle narodom niepo- 
dległym, lecz jak my, kraj niebędący w 
stanie niepodległości, który bądź co bądź 
szamocze się, by nie w całości, ale w czę- 
ści te okowy zrzucić, jak my w tćj walce 
rozdzielimy się na postępowców i reakcjo- 
narjuszów, arystokratów i demokratów i 
jakich innych katów (oklaski i syki), to 
panowie już nie do niepodległości całego 
kraju, ale do tój samodzielności prowin- 
cjonalnój nie przyjdzie, abyśmy mogli żyć 
i rozwijać się tém, czóm nas natura mieć 
chciała. Na tę zabawę nie czas. Jak my 
sami umysłowo mordować się będziemy i 
między sobą zaczniemy się spierać, wal- 
czyć o władzę, którćj jeszcze nie mamy, 
zawcześnie zginiemy. Panowie, bardzo wie- 
le nam prawiono, pod jakiemi warun- 
kami my zginiemy i zawsze mówiono: 
„Jak Austrji nie będzie, cóż się z nami 
stanie?* Nie to panowie nam grozi. Roz- 
brat wewnętrzny, to jest rak, który jak 
nas zacznie toczyć, to jest stokroć dla 
nas gorszy jak zupełne rozpadnięcie się. 
ak rozbrat zapanuje między nami, to i 
Austrja nam z pewnością nie nie pomoże. 
Otóż panowie przyszła karjera posła. Wśród 
tych różych okoliczności porusza się on 
i wiecie panowie, dlaczego w waszém gro- 
nie tak wielu przeciwników liczę. (Głosy: 
niema takich; inne głosy: są. Zyblikiewicz 
sam: są, jak ztąd zejdę, to pewnie który 
z nich wystąpi), a więc jeżeli są, to wła- 
śnie dlatego, że nigdy, jak długo w za- 
wodzie politycznym zostanę, a kraj nie 
będzie miał samodzielności, tak długo nie 
znajdziecie mnie w obozie ani arystokra- 
ycznym, ani demokratycznym. Znajdzie- 
cie mnie w obozie narodowym, w obozie 
polskim. (Oklaski.) 


Alf. Szczepański. Kilka słów mam do 
powiedzenia, gdyż już z powodu znużenia 
fizycznego dłużćj was zatrzymywać nie bę- 
dę. Procedura wyborcza obejmuje te fazy: 
Składania wyznania wiary, interpelacje, od- 
pieranie zarzutów, popieranie kandydatów. 
Wczoraj odpowiadając na wezwanie, które 
mnie postawiło na kandydata, prosiłem mo- 
ich przyjaciół politycznych, aby głosy swoje 
dali nie mnie lecz temu, kto również ma po- 
parcie, byle nie był reakcyjnym, gdyż jak pa- 
nom wiadomo, chcę tylko, aby głosy dostały 
się kandydatowi niereakcyjnemu, iżby zapo- 
biedz rozstrzeleniu się głosów. Bo ja pa- 
nowie, jak to wczoraj powiedziałem, boję 
się reakcji. Uczyniłem to dla tego, gdyż 
wiedziałem, że ze strony téj, która i mnie 
postawiła, znajdowała się osobistość nad- 
zwyczajnćj używająca sympatji. Dziś, gdy 
pan Anczyc zrzekł się kandydatury i gdy 
woja kandydatura znalazła i tu ;opar- 
cie, oświadczenia mojego wczorajszego 
nie cofam, ale niemnićj oświadczam, że ja- 
ko kandydat stoję. (Liczne brawa). Jako 
takiemu, zapewne panowie nie zaprzeczy- 
cie mi prawa odpowiedzi na zarzut, jaki 
mnie spotkał właśnie od dra Zyblikiewi- 
cza pośrednio i na który odpowiedzieć o- 
bowiązany jestem, gdyż, jeżelibynt. nie ʻod- 
powiedział, mógłby ten zarzut, jeżeli nie 
czarną plamą to zawsze niewłaściwością 
pewną przeciw mnie świadczyć. Wczoraj 
dr. Zyblikiewicz odpowiadając z góry na 
pewne mogące go spotkać interpelacje, 
trzymał dziennik „Kraj,“ którego jestem 
współredaktorem, jestem więc i ja dotknię- 
tym. Gdyby rzecz tak się miała, jak dr. Zy 
blikiewicz przedstawił, świadczyłoby to mo- 
że o nietakcie. Otóż poddaję pod rozwagę 
panów, że według mojego sumienia nie by- 
ło to niespodziewaną napaścią ani hył- 
kiem, jeżeli objawioną została opinja o 
kimś przed zgromadzeniem wyborczćm, wła- 
śnie aby się przygotował na zbicie tych 
wszystkich zarzutów. Sądzę, że to było u- 
czynione bardzo sumiennie i dziś nie wsty- 
dzę się tego pomimo odparcia ze strony 
p. Zyblikiewicza. (brawo) Winienem skon- 
statować, że gdyby się p. Zyblikiewiczowi 
tak jak się mu podobało na dwa pierwsze 
ogólnikowe zarzuty równie odpowiedzieć i 
na ostatnie faktyczne, to przyznacie pa- 
nowie, że nie byłoby przyszło do zajścia, 
jakie było wczoraj. Leżało to w mocy p. 
Zyblikiewicza, myśmy podali do tego spo- 
sobność. Sporu jaki się toczy, rozstrzygać 
nie myślę, ani téż go dalej prowadzić nie 
chcę; nie jesteśmy zgromadzeniem po te- 
mu, zresztą jestem tego zdania, że np. 
gdyby p. Zyblkiewicz nie został wybrany 
w Krakowie, nie byłby jeszcze przez to 
ani osądzonym ani odsądzonym od zdolno- 
ści lub patrjotyzmu i przez to nie byłoby 
powiedziane, że jest niepotrzebny w sejmie. 
Dlatego sporu daléj prowadzić nie chcę, 
lecz konstatuję drugą rzecz: cóż dziwne- 
go, że jest rozdwojenie między wyznawca- 
mi tćj ewanielji rezolucyjnój, skoro jest 
niesłychaną waśń pomiędzy samymi apo- 
stołami té) ewanielji rezolucyjnćj, jak to 
sam p. Zyblikiewicz stwierdził. To chciałem 
powiedzieć jako odparcie możliwego zarzu- 
tu, jaki pośrednio wczoraj mnie dotyczył. 
Na tćm kończę rzecz co do mojćj osoby 
jako kandydata, 

Pozwólcie teraz panowie kilka uwag ze 
stanowiska wyborcy. Podnoszę tutaj rzecz 
może z góry w tém zgromadzeniu niepo- 
pularną, jednakże ponownie podnieść ją mu- 
szę nie już z nakazu mojego sumięnia i w 
interesie tego stronnictwa, do którego na- 
leżę, ale w interesie wymienionych właśnie 
przez p. Zyblikiewicza zapatrywań. Panom 
wiadomo, że na sejmiku z większćj posia- 
dłości okręgu krakowskiego podniesiono 
program polityczny, który odstępuje od do- 
tychczasowych postulatów kraju. Naprzeciw 
tego biorę p. Zyblikiewicza takiego jak 
się wczoraj ijak się dziś przedstawił. (Gło- 
sy: zawsze) Otóż na tém zgromadzeniu 
gdzie podniesiono program, odstępujący zu- 
pełnie od tego co p. Zyblikiewicz broni, 
jednak mimo to na tém zgromadzeniu kan- 
dydatura p. Zyblikiewicza jednogłośnie tam 
postawioną została. Przyznacie panowie, że 
dla każdego człowieka myślącego daje to 
do myślenia: Ja panowie przeciwników 
moich nie cenię sobie lekko — ja pp. Wo- 
dzieckiego i Koźmiana nie mam za bajbar- 
dzo, owszóm są to ludzie światli i zręczni, 
skoro więc oni, apostołowie odstępstwa, na 
p. Zyblikiewicza jednogłośnie się zgadzają, 
jako na swojego, to muszą wiedzieć, dla- 
czego to czynią. Gdy jednak p. Zyblikie- 
wicz w obec tego zgromadzenia stoi jako 


samymi zaczynają się nowe waśnie. (Bra- 
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interesie tego programu bronionego przez 
p. Zyblikiewicza niebyłoby, aby został po- 
słem z tego grona, które go przyjmuje na 
posła, jakkolwiek samo odstępuje od pro- 
gramu. Ja widzę w tém korzyść i dlatego 
w mieście mimo tego, że uznaję potrzebę 
p. Zyblikiewiczą w sejmie, mimo tego, że 
sejm byłby pozbawiony jednego z filarów 
swoich (brawo) mimo tego, jajako wybor- 
ca, głosu p. Zyblikiewiczowi nie dam w 
interesie tego programu, właśnie którego 
p. Zyblikiewicz, broni. (Brawa huczne). Nic 
rezolucja na tém nie traci, gdyby miasto in- 
nych wybrało a p. Zyblikiewicza nie. Nie 
dla sporu więc ani z osobistych widoków 
przeciw p. Zyblikiewiczowi mówię. Może 
panom nie wiadome, że przed 20tu laty 
byłem uczniem p. Zyblikiewicza i to ulu- 
bionym; te wspomnienia są dla mnie ży- 
we. Przepraszam, jeżeli opowiem przykład: 
wówczas wydarzył się wypadek, że spad- 
łem z piętra u p. Zyblikiewicza; okazywał 
mi tyle życzliwości, że to mi zawsze zo- 
stanie w pamięci i czuję dla niego niekła- 
maną sympatją. Nie mówię więc z osobi- 
stości, ale jeżeli tu podniosłem tę sprawę, 
to panowie, choćbym się naraził na niepo- 
pularność w tém zgromadzeniu, na zarzut 
maskowania się, że to podnoszę dla usu- 
nięcia kandydatury, ponownie, choćby mi 
to miało zaszkodzić w opinji bezwzględ- 
nych zwolenników p. Zyblikiewicza, sta- 
nowczo utrzymuje, że albo nie ma loiki, 
albo téż prawdą jest, że wybór p. Zybli- 
kiewicza w mieście pozbawia sejm jednego 
obrońcy rezolucji, bo tam gdzie on ma dziś 
wybór zapewniony, tam w miejsce jego wy- 
brany będzie odstępca od rezolucji — to 
loika panowie, nie osobistość. Nie powie 
żaden, Niemiec, że tylko szlachta trzyma .z 
postulatami rezolucji, jeżeli wybierzemy tu 
trzech obrońców rezolucji, a czwarty o- 
brońca nawet przez odstępców wybrany bę- 
dzie. Skończyłem. (Przeciągłe oklaski). 
Dr. Dietl zamyka posiedzenie o godzi- 
nie 8*/, — następują głosowania na próbę. 
| REBORN 


Wiadomosci polityczne 
i korespondencje. 


Lwów, 6 lipca. 

L. [Walka stronnictw w radzie 
miejskiéj— zgromadzenie w bo- 
żnicy—odezwa pana Malisza— 
Frenkel wobec komitetu miej- 
skiego —meeting urzędników— 
wybór p. Krzeczunowicza]. Sekcja 
IV rady miejskićj pamiętna zeszłorocznych 
burd przy wyborach, zbiera się od kilku 
dni na narady o środkach utrzymania po- 
rządku i bezpieczeństwa; lecz o dziwy, przy 
naradzie okazuje się, że w sekcji 4 są dwa 
stronnictwa, te same co przy wyborach, i 
nuż dopiero zawrzała walka zacięta: jedni 
a z nimi przewodniczący p. Gębarzewski, 
byli za tóm, by straż trzymał „Orzeł bia- 
ły“, drudzy by wezwano 30 obywateli mia- 
sta, którzy wraz z członkami sekcji 4 prze- 
strzegać mają porządku; walka toczyła się 
przez kilka posiedzeń, wreszcie przyszło do 
tego, że stronniczy p. prezes musiał ustą- 
pić swego miejsca p. burmistrzowi—a wnio- 
sek mameluków się utrzymał. Dla objaśnie- 
nia powodu tćj walki przytoczyć należy, że 
równocześnie z wnioskiem pana Gęba- 
rzewskiego rozpuszczono wieść między Ży- 
dami, że „biały Orzeł* „będzie obijał* gło- 
sujących za Ziemiałkowskim. Rzecz powyż- 
sza, acz czysto lokalna, zasługuje na wzmian- 
kę w tém miejscu, gdyż charakteryzuje ne- 
sze stosunki; ręczę że czytelnik krakowski 
czytając to będzie ruszał ramionami. 

Wczoraj ukazały się plakaty zawierające 
„publiczną odpowiedź p. Karola Malisza na 
wywody Ziemiałkowskiego*; wzywa do po- 
minięcia tegoż przy wyborach, a mianowi- 
cie zwraca się w tćj mierze do Rusinów. 
Ci też, jak się dowiaduje Dziennik lwowski 
głosować będą, czy za radą p. Malisza, nie 
wiem; na pp. Smolkę, Czemeryńskiego, 
Borkowskiego i Dymeta (kupca — Rusina). 

Wybór p. Frenkla, aczkolwiek stawiają 
go obydwa stronnictwa, w ostatnićj chwil 
został zakwestjonowany. Już na ostatnićm 
posiedzeniu tow. demokr. był wniosek by 
odstąpiono od téj kandydatury; wniosek ten 
upadł po wywodzie p. Romanowicza, że 
przez krok taki narażonoby sobie Żydów 
i wywołano może spór konfesyjny; ten sam 
wniosek pojawił się wczoraj w komitecie 
miejskim gdy p. Frenkel przemawiając do 
Żydów, oświadczył się nawpół przeciw p. 
Smolce; wniosek upadł— chociaż nie zosta- 
nie bez wpływu na głosowanie. 

Wczoraj odbyło się zgromadzenie wy- 
borców żydowskich w bożnicy. Rabin Na- 
tanson starał się wywołać nieco fanatyzmu 
religijnego, o ile wnosić należy z tego, że 
przemawiając przywdział ornat, w którym 
modły odprawia. — Umiarkowańszym był 
kaznodzieja p. Lówenstein, który nadzwy- 
czaj wymownie —a tóm mnićj zrozumiale 
dla pospólstwa — popierał kandydatów ma- 
meluckich, nadmieniając przytém o wyso- 
kich zasługach p. Smolki. Stanął on w 
swéj przemowie na stanowisku polskiego 
patrjoty; zachęcał przedewszystkiém, aby 
się nie usuwano od głosowania. Po nim 
przemówił po polsku p. dr. Milleret, 
radca miasta. Dr. Frenkel przemawiał 
po niemiecku, jako kandydat. 

Wczoraj zebrało się u Żorża w biurze 
mameluków trochę urzędników, mianowi- 
cie wyższych, którzy oświadczyli, że będą 
głosowali za Ziemiałkowskim. Urzędnicy 
pocztowi, od telegrafu i wielu innych dy- 
kasterji nie byli reprezentowani. b 

Wczoraj uskuteczniono wybór z mniej- 
szych posiadłości okręgu lwowskiego. Kan- 
dydowali: Kornel Krzeczunowicz, ks. kan. 
Szwedzieki (Rusin), włościanin Maślanka 
z Zubrzy (posiadłość Kornela Ujejskiego) 
i Karol Widman. Obranym został p. Krze- 
czunowicz; p. Widman nie otrzymał ani 
jednego głosu. 


Szczucin 4 lipca. 

Gościniec łączący stację kolei żelaznćj 
Czarna a przechodzący przez wieś Jaźwi- 
ny w powiecie pilźnieńskim, jak tóż i 
most na rzece koło Czarnćj nowo wysta- 
wiony, świadczą, że rada powiatowa Pil- 
zna dba o dobro swego powiatu i o ko- 
munikacje drogowe ku wygodzie mieszkań- 
ców tegoż. Gościniec osuszono rowami i 
o dużo przystępniejszym do przebycia u- 
czyniono; widać dobre chęci. — Ale zu- 


rych i ja bronię, stawiam pytanie, czy w 
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e innego wrażenia doznaje się spu- 
szczając się od wsi Róża ku Żdarcowi do 
powiatu mieleckiego już należącój, zaczy- 
na się tu jazda z przeszkodami, może w 
skutek zamiłowania do wyścigów tego ro- 
dzaju: dojeżdżając do Radomyśla, wyboje 
utrudniają tak drogę, że noga za nogą 
pcstępować trzeba, ale gdy od Radomy- 
śla do Zgórska przez Portyń (majątek na- 
leżący do ordynacji zakładu naukowego 
imienia Ossolińskich) przyjdzie jechać, to 
dopiero podróżny czuje całą działalność 
pp. inspektorów drogowych, która staje 
się tak widoczną, że brakuje słów do o- 
pisania tejże. 

Z dołu w dół, jak po skałach, biedne 
koniska drapać się muszą, wóz skacze po 
wybojach półsiągowych, napełnionych bło- 
tem, obrzucając nim podróżnego od stóp 
do głowy, a kości jego — po kwadran- 
sie takićj jazdy — czują całą doniosłość 
i korzyść z autonomji, jaką powiat mie- 
lecki i jego mieszkańcy odnoszą. 

Tak dojeżdża się do mostku w Porty- 
niu, gdzie dalszy przejazd jest prawie 
niemożebny, zawalony bowiem mostek na 
ogromnóm bagnie z sterczącemi do góry 
poprzełamywanemi dylami naraża wóz na 
połamanie, a konie na utratę nóg. — Ja 
przejechałem go w taki sposób, że cho- 
ciaż konie cało wyszły, ale wóz strzaska- 
łem; zaprawdę, nie pojmuję, jak ciężary 
mogą tamtędy przewozić? Przez całą dro- 
gę słyszałem same przekleństwa, bo tóż 
i mają rację przeklinać! 

Widok po obu stronach gościńca jest 
nader smutny, a stan gospodarstwa opła- 
kany. W Portyniu sterczą słupy popalo- 
nych stodół i budynków gospodarczych, 
odrapane stajnie przerażają; z Przybysza 
widać zwaloną dawnićj piękną gorzelnię, 
a dziś przez niedbalstwo w stosy gruzów 
zamienioną ruinę; żadnego poręcza koło 
drogi nad przepaścią ku mostowi, wiodą- 
cój do Zgórska; za mostem na wpół zwa- 
lone słupy do sztachet, bo sztachet nie 
było nigdy. Sam dom mieszkalny odra- 
pany jak po napadzie Tatarów, a okolica 
w skutek takiego upiększenia wygląda 
jak po rabacji. + Ry 
Mdło się robi, gdy człek wspomni, że 
to narodowy majątek tak bezczelnie przez 
marnotrawstwo zrujnowany został... Tak 
pyszny majątek z tak cudną ziemią w ta- 
ićm ubóstwie i w takim stanie, to zgroza! 
Nareszcie: minąłem tę nędzę i wjecha- 
łem do Przepędowa, niedawno jeszcze — 
bo przed dwoma laty — opuszczonego a na- 
bytego przez kolonistów Niemców, i zna- 
lazłem tam wielki postęp. Znów zabolało 
mnie, że owi kulturtregery — tak wrogi 
krajowi żywioł — ciągnąc korzyści z te- 
go co my opuszczamy, wykazują nam na- 
szą nieudolność. 

Wreszcie znużony dostałem się do Miel- 
ca, owćj bagnistój stolicy drzómiącego 
powiatu. Na korzyść Mielca mogę to tyl- 
ko powiedzieć, że wysypano piaskiem i 
wyłożono gałęziami drogę do przewozu, 
stanowiącą dawnićj jedno nieprzebyte ba- 
gno. Pomyślałem więc sobie: I to wielki 
postęp I 

Ale za to, choć w Mielcu błota nie 
widziałem, tom usłyszał o błocie... oj, o 
djablo brudnych sprawach... o wyborach 
i agitacjach przedwyborczych. A ciekawie 
słuchałem, bom w gazecie czytał, że nikt 
nie agituje i że rząd wstrzymał się od 


cjach. Ale to wierutna bajka... agitują, 
i to jak jeszcze!.. tak po staremu: obie- 
cują chłopom propinację, błonia, pustki 
rustykalne w posiadłości dworskie włą- 
czone. A co, czy nie po staremu? 
Starano się przesadzić kandydatów rzą- 
dowych, i pan naczelnik chciał kandydo- 
wać, ale się cała ta machjawelska sztuka 
nie udała; utrzymują bowiem, że wybór 
księdza Wodzyńskiego jest niewątpliwym. 
Tylko skutki tych agitacji pozostały. — 
I tak we wsi O. paru wyborców przyszło 
do gospodarza folwarku, radząc mu, aby 
nie suszył sobie głowy o owies na pust- 
ce, bo to oni zbierać go będą. A od jak 
dawna — zapytał tenże — i jak prędko? 
Może prędzćj niż się zdaje — odpowie- 
dzieli. Takich przykładów mógłbym pełno 
przytoczyć. Cóż więc sądzić o agitacjach 
i o panu ministrze rodaku? 

Fakt goły, bez komentarzy. Sądźcie jak 
chcecie; ja zaś w dodatku, jeśli się do- 
wiem o pewnym urzędniku, który jeździł 
w celu agitowania, to doniosę. 


Jasło 5 lipca. 
9. Dziś odbył się u nas wybór na posła 
z mniejszych posiadłooci dawych powiatów 
Jasło, Frysztak, Brzostek. Jakem wam to 
już telegramem doniósł, został wybrany 
posłem włościanin Antoni Michalski z Umie- 
szcza pod Jasłem, człowiek najprzewro- 
tniejszych zasad, wysłużony kapral czy 
feldwebel. 
Komitet przedwyborczy wprawdzie się 
zawiązał, ale nie postawił żadnego kan- 
dydata; późnićj zaś stawiano prywatnie 
jako takich p. Gilińskiego, p. Lisowieckie- 
go i ks. Buchwalda; agitacja albo była ża- 
dną, albo wcale chybiła celu — i dlatego 
jak się to można było spodziewać, wyszedł 
z urny wyborczćj człowiek najgorszy. W 
skutek czego w Jaśle smutek i niezadowo- 
lenie. Pocieszają się tylko tóm, że ten 
wybór będzie przez sejm unieważniony, po- 
nieważ namiestnictwo, nie wiem z jakich 
powodów, nie wydało 10ciom właścicielom 
tabularnym mniejszych posiadłości kart le- 
gitymacyjnych; telegrafowano o to do Lwo- 
wa, lecz odpowiedziało namiestnietwo, że 
już zapóźno. : 
Nadto pan Michalski miał kiedyś podo- 
bno bardzo blizką styczność z e. k. kodek- 
sem karnym. Spodziewamy się, że wysoki 
sejm skoro się zejdzie, wszystko dokładnie 
zbadać zechce. Przed samymi wyborami 
pan Kubath, obecnie obywatel jasielski i 
radca gminy, a dawniej żandarm, człowiek 
umiejący mało co po polsku, obcy naszéj 
narodowości, nadto w chwili wyborów pi- 
janiuteńki, wystąpił do wyborców z mówką, 
polecając im jak najgoręcćj p. Michaskie- 
go, zapewniając ich w jego imieniu, że po- 
datki sejm za jego staraniem zniesie etc. 
ete. Obecni temu inni radcy gminni zobo- 
wiązali się, że albo sami wystąpią z rady 
gminnćj, albo p. Kabath musi wystąpić, 
ponieważ z podobnym człowiekiem nie chcą 
razem zasiadać. Jesteśmy przekonani, że! 
się od tego przyrzeczenia nie cotną. 


PODEA 


Car przybywa do na 
za rozkazem rozebrani 


Órego już prezy- 
ać przy- 
.Prawdziwéj przy- 
czyny tego zwrotu, to jedn 

BEL się nim nie JARRE,  pmapże 

Przyciśnięty przez komisję Śledcz syn 
Hłazki (uczeń gimnazjum) oprócz aaki 
o któréj pisaliśmy w ostatnim liście przy- 
znał się jeszcze do wielu innych, jak np- 
między innemi do polewania w zeszłym 
roku kobiet kwasem siarczanym w teatrze 
który to fakt dzienniki moskiewskie po. 
czytały wówczas za polską demonstrację; 
oznajmił również, że miał podczas by- 
tności cara w Warszawie rozrzucić po uli- 
cach plakaty rewolucyjne, które okazał 
komisji śledczój. Wszystko to robił on 
z polecenia ojca, któremu szło o wyka- 
zanie potrzeby dalszego jstnienia biura 
tajnego przy oberpolicmajstrze, którego 
to biura Hłazko (ojciec) jest naczelnikiem, 
a które miało być wkrótce zwinięte jako 
bezużyteczne. 

Pisaliśmy już wam o szykanach, jakie 
„OO REJA przy egzaminach. W tu- 
ejszém imnazj - 
ksandra) BARZE plec 
stała przejście do klas następn ch — j- 
czyną główną tego był proferi Moskal 
Semiganowski. Gdy wszelkie zażalenia prze- 
ciw tej krzyczącćj niesprawiedliwości były 
bezskuteczne, młodzież postanowiła sama 
wyprawić sobie zadosyćuczynienie. Jakoż 
przed paru dniami, podczas uroczystego 
popisu w gimnazjum, porwała ona w sieni 
gimnazjalnój Semiganowskiego i tak mu 
potężnie wyokładała boki, iż ledwie Żyw 
umknął do domu. Zdarzenie to wywołało 
między Moskalami ogromne wrażenie, u- 
patrują oni w nióm nowy dowód bunto- 
wniczego wrodzonego usposobienia u Po- 
laków. 

Komisja sprawiedliwości wkrótce runie. 
Na jój miejscu ma stanąć tymczasowy za- 
rząd sprawiedliwości. Mówią także o Ty- 
chłóm zaprowadzeniu niektórych zmian 
w sądownictwie kryminalnóm. 

Warszawa 5 lipca. 

86) [Czynność policji podczas 
pobytu cara—zachowanie się lu- 
dności--arcyksiąże Albrecht—po- 
mnik Paszkiewicza.] 

Jeszcze przed przyjazdem cara policja 
rozwinęła nadzwyczajną czynność. Tysiące 
szpiegów spaceruje po ulicach, przebywa 
w restauracjach i kawiarniach, aby pod- 
słuchiwać co ludność mówi. Najmniejsze 
wyrażenie niezadowolnienia powoduje are- 
sztowanie i zamknięcie na dni kilka. To 
też ostrożność ludności doszła do najwyż- 
szego stopnia, 

Przez cały czas dotychczasowego poby- 
tu cara, owe tłumy ludu, o których opie- 
wa dziennik rządowy, składają się z nie- 
oświeconćj hałastry żydów, żołnierzy u- 
wolnionych umyślnie dla spacerowania po 
ulicach miasta i pewnój bardzo małój 
liczby ciekawych. i ; 

Już w sobotę mówiono o tóm, że pre- 


wszelkich przeszkód i udziału w agita- | zydent Witkowski za wszystkie swoje świe- 


tne przygotowania popadł w niełaskę i 
dostanie dymisję. Ów słynny bal skończył 
się na tém, że w sobotę zwrócono wszyst- 


kim pieniądze w skutek wyraźnego roz- 


kazu cara. 
W sobotę, jak już wam donosiłem, Ale- 


ksander II salutował przed arcyksięciem. 


ua czele swego pułku, a arcyksiąże na 
czele pułku litewskiego ułanów. Ten osta- 
tni zaraz po przyjeździe otrzymał oznaki 


orderu Jerzego I klasy, najwyższego or- 


deru, jaki istnieje w państwie moskiew- 
skićm. Siren 


Kładę po raz wtóry nacisk na to, że 


ludność najmniejszego udziału w harcach 
rządowych nie bierze. Szpiegowana na 
wszystkie strony, pali iluminacje, zamyka 
usta na kłódkę i w milczeniu wyczekując 
pyta tylko zdziwiona: co znaczy przyjazd 
arcyksięcia austrjackiego i kurtuazja wy- 
soka okazywana mu na każdym kroku. 

Gazety moskiewskie donosiły o jakichś 
plakatach, sfabrykowanych przez urzędni- 
ka policji tajnój. Urzędnika tego odkryto 
i siedzi w cytadeli. - 

` W niedziele przy odkryciu pomnika Pasz. 
kiewicza znajdował się arcyksiąże ze świtą, 
który zresztą wszędzie towarzyszy caro- 
wi: do teatru, na parady, obiady, do cer- 
kwi it. d. Zbiegiem szczególnych okolicz- 
ności, czy tóż wyrachowania, na odkryciu 
pomniką znajdowała się masa ludzi z klas 
niższych. Na Krakowskióm przedmieściu 
bowiem jest 5 czy 6 kościołów, z których 
gdy publiczność około godziny 12 wycho- 
dziła, zatamowano wyjście i wejście na tę 
ulicę, tak że volens nolens Wszyscy mu- 
sieli pozostać. Na pomniku wyliczone są 
świetne czyny tego wielkiego człowieka, 
między któremi nie zapomniano nawet o 
tém, że to on miał szczęście teraźniejszój 
cesarzowej towarzyszyć w jój przejeździe 
przez Warszawę! Szkoda tylko, że zapo- 
mniano wypisać tyle zbrodni bezkarnych, 
tyle morderstw dokonanych na mężach, 
aby ich piękne żony mogły stać się na- 
łożnicami ulubieńców zdobywcy Warsza- 
wy, jak go Moskwa nazywa. Jeżeli liczba 
bohaterskich czynów na pomniku Pasz- 
kiewicza jest wielką, o ileż większą musi 
być liczba przekleństw rzucanych na jega 
pamięć przez mieszkańców Warszawy. 

Już trzeci dzień car w Warszawie, i — 
jak sami Moskale mówią — nie pasłedo- 
wała nikaja milost! (żadnćj łaski nie wi- 
dać). Pokazuje się, że carowie moskiew- 
scy są w zgodzie ze szlachetnymi redakto- 
rami Gołosu etc. radzącymi wyrznąć i wy- 
niszczyć wszystko, co tchnie polskością, 


Wiedeń. [Sejmy krajowe] prawdo- 
podobnie zwołane zostaną dopiero w dru- 
gićj połowie sierpnia. Listy nowych mar- 
szałków sejmowych, zdaje się, dotąd je- 
szcze nie ułożono. W tym względzie pisze 
półurzędowy Fremdenblalt: „Co do mia- 
nowania nowych marszałków sejmowych 
dotychczas nic stanowczego nie postano- 
wiono. Niema wątpienia, że rząd przed- 
stawi cesarzowi, któremu służy prawo mia- 
nowania, takie tylko osobistości, które 
należą do stronnictwa wiernokonstytucyj» 


e "ho część uczniów do- ` 
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ego. Będzie to odpowiednióm kierunkowt 


zymać się zamyśla. 


wczorajszych wyborach uzupełniających 


owi i postrachom, przymusowi organi-| porządek dzienny. 


wyborcy są samodzielni. Przed kilku je-|ciw temu wnioskowi. 


mek bowiem sejmu czeskiego sfabrykował 
w tym celu osobne prawo, zaprowadzając 
tajne głosowanie. Spodziewano się po tym 
rodku ogromnych skutków. Że jednak 
nadzieje te zawiodły, przekonaliście się 
 jaż z telegramów, które wam przesłałem. 
| Rezultat wyborów w porównaniu z prze- 
szłorocznym jest daleko świetniejszy dla 
czeskićj opozycji, najprzód dlatego, że 
zdołaliśmy przeprowadzić kilkadziesiąt je- 
nomyślnych wyborów, powtóre dlatego, 
że w mięszanych okręgach stosunek gło- 
sów był pomyślniejszy. W przeszłym roku 
mieliśmy 25 jednomyślnych wyborów, w 
m roku 35, mamy prócz tego okręgi, w 
tórych kilka zaledwie głosów padło na 
rządowego kandydata. Obwody kralowicki, 
strakowski, bolesławski, niestecki, chotre- 
orski i inne, wybrały tego roku jedno- 
myślnie, podczas gdy przeszłego roku 1 
_ do 14 głosów oddano na przeciwnego kan- 
_ dydata. Pomiędzy temi znajdują się dwa 
mięszane obwody (z czeską i niemiecką 
dudnością). - sk m 
> Kralowicki obwód wybrał jednogłośnie 
 Zeithammera, podczas gdy przeszłego roku 
miał 68 głosów przeciw 14, tym razem 
głosowało na niego 7 Niemców, a byłoby 
głosowało więcćj, gdyby agitatorowie nie- 
mieccy nie byli swych ziomków już z dro- 
gi zawrócili do domu. W okręgu Nowe 
miasto miał p. Korynet 7 głosów przeci- 
wnych, tego roku zaś głosowali niemiec- 
y wyborcy na niego. 
` Tylko w jednym okręgu stosunek był 
odwrotny. Okręg horyski wybrał przeszłe- 
< go roku jednogłośnie dra Reicharta, tego 
roku dało 5 wyborców niemieckich głosy 
swe osławionemu staroście Studniczce. 
W innych okręgach rządowa mniejszość 
jest o wiele nieliczniejszą niż przeszłego 
oku, tylko w jedynym okręgu turnawskim 
miał tego roku deklarant Hartl 76 gło- 
ów przeciw 11, gdy przeszłego roku pa- 
ło na niego 77 przeciw 4. W przeszłym 
roku 8 Niemców dało mu swe głosy, te- 
go roku tylko trzech. 

Większa część kartek wyborczych za- 
ierała prócz nazwiska kandydata, także 
polityczny jego charakter, mianowicie „de- 
klarant.* W okręgu Biała wyborcy oddali 
karteczki, na których nazwisko deklaran- 
ta było złotemi literami wydrukowane; z 

kręgu karlińskiego nosili wyborcy je- 
 dwabne wstążki, na których było nazwi- 
sko dra Palackiego złotem i srebrem wy- 
haftowane. Karteczki oddane na Palac- 
kiego zawierały prócz przydomku „dekla- 
rant* także dodatki: sławny ojciec oj- 
_ czyzny, sławny patrjarcha, ojciec: narodu, 
_ przewodnik słowiański i t. p. 

Muszę także nadmienić, że dr. Palacki 
dziękując wyborcom za okazane zaufanie, 
| powiedział „Naród musiałby pogardzać 
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każdym deklarantem jako zdrajcą ojczy- 
_ zny, gdyby się odważył przy dzisiejszćj 

ordynacji wnijść do czeskiego sejmu. * 

-~ Myślę, że rządowi odechce się na za- 
wsze rozpisywania na nowo wyborów w 
miejsce deklarantów, w przeciwnym razie 
musiałby się na to przygotować, że w 
końcu wszyscy deklaranci jednomyślnie 
byliby obrani i dać światu niesłychane 

widowisko, że najważniejszy kraj koronny 
w (Cislitawji będzie, jak jeden mąż, wal- 
czyć O swe prawa, że naród Gmiljonowy 

ma obrzydzenie przed ich kruczkami i w 

swój walce wytrwa dopóty, dopóki celu 

mie osiągnie. 


prywatnćj życzliwości. 


da tylko konsekwencją słów cesarskich. 


brońcy praw naszych. 


0 zy 


Sprawy miejskie i powiatowe. 


jest we Środę. 


desłano, $ 


funduszów miejskich, 


dzaniu posad przy magistracie. 


cyjnéj. 


nego. 


centu od sumy kosztorysowéj 8661 złr, 53 c. 


znajomości rzeczy dał przy adaptacjach w mu- 


czeniach w pałacu biskupim z powodu umieszcze- 


ofercie, chociaż droższćj, właśnie dla dokładności 
jego robót i zasług jakie w tym względzie poło- 


ES L żył. Wnosi więc o przyjęcie deklaracji Leben- 
; ; steina i spółki, jako pod każdym względem ko- 
W F ranoja. rzystniejszćj, 


R. m. Chmurski popiera wniosek Zielenie. 
wskiego. ; 

R. m. dr. Oettinger wyraża zadziwienie, że 
słyszy tylko głosy od członków sekcji I przeciw 
wnioskowi, a nie słyszy żadnego z nich, któryby 
w obronie jego stanął. 

R. m. Rzewuski wnosi, ażeby przedmiot ten 
odesłano napowrót do sekcji I, a to w celu wyja- 
wienia tym członkom sekcji, którzy nie byli obe- 
cnemi na posiedzeniu, powodów, które skłoniły 
sekcję do odrzucenia oferty Lebensteina. 

R. m. Machalski dodaje, że zachodzą tu 
kwestje osobiste, które przy drzwiach otwar- 
tych traktowanemi być nie mogą, 

R. m. Rydzowski wnosi, ażeby przedmiot 
ten odłożono na koniec posiedzenia i to obrado- 
wano nad nim przy drzwiach zamkniętych. 
Przewodniczący robi uwagę, że wniosek r. m, 


| „Paryż 3 lipca. 
, )[Rozprawy w izbie nad pe- 
 tycją książąt Orleańskich— a- 
|negdota o cesarzu w Figaro—pro- 
(ces [nternationalu—adres do H. Mar- 
tin]. Wczoraj nareszcie popołudniu na- 
deszła niecierpliwie oczekiwana chwila obrad 
nad petycją książąt Orleańskich o powrót 
do Francji. Obrady zaczęły się dopiero o 
pół do czwartćj, Długi szereg powozów przed 
Palais Bourbon (ciało prawodawcze R.) cią- 
ngt się daleko po nadsekwańskiem guai 
Wewnątrz trybuny zajęte szczelnie głównie 
kobietami w pełnćj toalecie, niemnićj peł- 
no w loży dyplomatów i dziennikarzy. Upał 
lieznośny tamuje oddech. Nareszcie pan 
Dréolle z komisji petycyjnój wstępuje na 


Rydzowskiego sprzeciwia się regulaminowi. Rada 
przystępuje zaraz do głosowania, przyczem wnio- 
sek p. Zieleniewskiego zyskuje większość. 

Deklarację Franciszka Flachny, który zobo- 
wiązał się dać pokłady z forsztów dębowych na 
moście stradomskim za sumę 2935 złr. 83 c., t. j. 
opuszczając 2'/, procentu od sumy kosztorysowój 
8011 złr. 11 c., przyjęto bez dyskusji na przed- 
stawienie tego samego referenta. 

R. m. Józefczyk wnosi w imieniu sekcji IV 
o przyznanie p. Eberhadtowi dyr. szkoły u św. Bar- 
bary, za pełnienie obowiązków nadzwyczajnych 
z powodu urządzenia klas równorzędnych w pa- 
łacu biskupim — wynagrodzenie w kwocie 100 złr. 

R. m. Machalski oznajmia, że będąc dele- 
gowanym z wydziału powiatowego na tegoroczny 
popis uczniów szkoły św. Barbary, miał sposo- 
bność przekonania się o wzorowóm ‘prowadzeniu 
téj szkoły. Odpowiedzi uczniów były nader tra- 
foe, wypracowania, rysunki i t. d. dokładne, po- 
piera więc jak najmocniéj wniosek sekcji. 

Wniosek ten przyjęto bez dalszéj dyskusji. 

Następnie zapewniono dwom osobom przyjęcie 
do gminy i przyjęto jednomyślnie do gminy p. Ju- 
ljana Klaczkę radzcę w ministerstwie spraw ze- 
wnętrznych z uwolnieniem od taksy. 

Po wysłuchaniu nakoniec sprawozdania o stanie 
postępu szkoły przemysłowćj miejskićj, które ma 
być drukowane, zamknięto posiedzenie publiczne, 
poczóm nastąpiło posiedzenie przy drzwiach zam- 


wie koszar Rudolfa w Wiedniu. W ministerstwie 

panuje ztego powodu ogromny popłoch. 3 
„Piękna Helena“ w ciągu jednego roku do-| przez sułtana. Papież zdaje się okazywać| W Ropczycach wybrany Jędrzój Kucza- 

czekała się w Warszawie w przeszłym tygodniu gotowość do uznania pretensji sułtana. 

50-go przedstawienia. 

Na wystawie rzymskićj znajdował się „Ojcze | mał urlopu do dalszych rokowań z księciem 


nasz“ wydrukowany w 250 językach, 180 różnemi| pruskim Hohenzollern. Książe nie sprzeci- 
alfabetami z 300 winietami. 


trybunę, aby A a pa 
; PREY i j rzebiegu obrad komisji. Konstatuje, 
PARA o Rar aS TREA seag S z ke wadzi p. Ollivier w imie- 
i omył-|niu rządu, że powrotu książąt dozwolić nie 
a?] KS a E a go można z wyższych DE nak U 
iecenia mianował wskutek przedstawie- |komisja musiała przyjąć prosty porząde 
REAR jeneralnego wikarjatu bi- dzienny, przeciw któremu oświadczył się 
kupiego w Cieszynie, księdza Karola Wi- |tylko członek komisji p. Fould. Przypotmi” 
herka nauczycielem religji dla 4 niższych na zresztą ustawy proskrypcyjne 2 CZASÓW 
las pierwszego gimnazjum cieszyńskiego. restauracji, królestwa lipcowego i rzeczy- 
le wiadomo, ks. Karol Wicherek | pospolitéj. Skoro potrzeba ustavie, ustaną 
SE R i włada dobrze In ee e Nylatkowe uan: Pi W 
im: ie wi i wśród pro-jcji Keratry'ego, czy są dowody na to, 
olskim; pare pier W Daj Boże, książęta pretendują do korony i oświadcze- 
rsa P MOVAS było tylko począt- | niu Olliviera, że na to niema odpowiedzi, 
a onecie Kw tym względzie zmian; | wstąpił na trybunę p. Estanselin. Przypo- 
0 RE 1 7 prawo spodzie-| mina on z wzruszeniem, że jest a aa 
É si inistra-rodaka. Mi- | dawnym przyjacielem książąt, że oni ¢ 
toć” c p ezed wszystkie tam |tylko powrotu do Francji jako obywatele, 
| wrócić RUA: uwagę i tam starać się|którym pobyt po za obrębem ojczyzny jest 
deca: złemu, gdzie w tój mie-|nieznośnym. Dowodzi, że książęta AR 
rze stosunki najwięcój Są rażące i nie- | postępowali jako dobrzy Ma a 3 
sprawiedliwe, jak to właśnie ma miejsceļwód czego przypomina księcia Po 
"na gi iach cieszyńskich. czasie wojny włoskiej. Wreszcie odwołsje 
a > się do tego, że jeżeli rząd jest dość mo- 
Praga 5 lipca. |cny, jeżeli plebiscyt daje mu pewną pod- 
Krsp. [W bory—ich stosunek do|stawę, może bez obawy zezwolić na po- 
BEN bonae eszłóroczaśch — Pa-| wrót książąt. Zabierali jeszcze głos E-qui- 
R ki R Penica bae] Rząd przy|ros, Favre, Picard za przyjęciem petycji, 
lackiego Martel i Gróvy za ka? porządku 
ió i skę. Ani jeden z po- f dziennego. Ollivier znów doś ostro odci- 
ŻA PE E obożycji nie opadł nał się Jules Favre'owi i kładł przycisk 
E RYSKI zwycięzko. Wiernokonsty-|na to, że lud życzy sobie przedewszystkiem 
ucyjni zwykli przypisywać zwycięztwo|pokoju, który powrót Orleanów mógłby za- 
artji narodowój przy wyborach teroryz-|chwiać. Poczém izka przyjęła zwyczajny 


HOTEL pod RÓŻĄ przyjechali: 
Konrad ob., Dr. Władysław Miłko: 
Grudzińska ob. z Warsz 
nik senatu z Petersbur 


z żoną z Sanoka, 
Stanowski sekreta: 
Rappaport kupie 
Jozef Jadowski w. d. z Galicji, 
berg kupiec z Berlina, Juljus 
kowy, Jóżefa Żuk Skarżews 
Ludwik Zychlinski w. d. z G 
Suchorzewski w. d. z Mielca, 


ą z Tarnowa > ć 
Ferdynand Linden. | bojara Plagino. 


z Nicolaj ze Szcza-| Konstantynopol. Wkrótce spodziewają 
ka w. d. z Gródka, 


ródka starego, Ignacy ARA 
Felicja Grudzińska | £g'pskiego z sułtanem. 


a Połjanowska, Izabela Loppe, Jad-| © Aleksandrja, 4 lipca. Kedyf odpłynął 
zewska, Józefa Dunin, Ludwika Terlecka | dziś do Konstantynopola. 
1, August Kratter prywatny ze Lwowa, 


dan w. d. z Galicji, Walenty Dutkiewiaz Przegląd polityczny. 
y radca stanu, Aleksander Kamocki wł. 
d. z Warszawy. 


e ace krajowi ze strony odstępców zwią- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. wj | i 
Lwów 2 lipca, (Sprawozdanie EZ ale powiedzieliśmy: „byle nie rządowi. 
we Gazety Luowskićj). W ubiegłym ty godniu | eorytowało trzech kandydatów nierządo- 
mieliśmy deszcze obfite, Jakkolwiek deszcz nie wych, jakkolwiek nienależących do jedne- 
szkodzi zasiewom, był] jednakże zbytecznym. go odcienia tj. pp. Chrzanowskiego, Samel- 
Od kilku dni nastąpiła pogoda, a dnie stają sona, Szczepańskiego. Kandydaci Czasu 
się cieplejsze. Stan zasiewów jest pomyślny byli: pp. Zyblikiewicz, obrońca rezolucji 
tylko siano nie udała się z powodu słoty. ź à 
Ceny frachtu poszły nieco w 

wóz zboża jest wielki. 

Ruch w handlu towarowym był 
Do -Ulaszkowiec poszedł 
darską wielki transport n 
i maszyn. Zagraniczne fabryki wysłały tam 
także swe wyroby, gdyż spodziewają się, że 
na jarmark w Ułaszkowcach przyjadą właści- 
ciele dóbr z Rosji i kupować będą maszyny. | ty - ; 
Wszystkie aaie koleje żelazne zniżylę Wedlug nas -gest to, kzjyyda. chyba, že 
od 4 lipca b. r. dodatek na ażjo z 20%, na RATA 
17:49, Kolej /galicyjska Karola! oana | dad - t-.. Przy wyborach dzisiaj dzieją 
nowi pod tym względem zaszczytny wyjątek, 
gdyż od 1 lipca zniżyła ażjo na 159/,. Z dniem 
1 lipca uwolnioną jest od ażja całkowicie na- Skład sejmu będzie prawdopodobnie 
leżytość za ubezpieczenie, zapłata za odsta- straszny: chłopi ciemni, urzędnicy, pano- 
wienie, za przechowanie, recepisy 1 prowizje | wię odstępcy, śtojurcy będą mieć prze- 
od zaliczek. To dak postanowienie ma miejsce wagę w sejmie. Chwała Bogu, że sejm 

rzy przesyłce drzewa, które wysłane zostało RT å ER F 
Pko fracht ze wschodu do Krakowa lub przez pa icy jako szmerlingowski nie ma w' swo 
Kraków na przestrzeń 25 milową, przy zniżonćj 
taryfie dla a żelaznych, zniżonćj 
dla soli z Wieliczki i : ; i 
wschodnim, zniżonéj taryfie dla węgla ka- NAOKO DAT ATTS ode top oya 
miennego i mineralnego od stacji pótnoc=| two — stanie się jednak tylko to. co 
nój kołei Ferdynanda ku stacjom kolei Ka- kraj chce. Otóż taha żeby kaj wyraźnie 
rola Ludwika, dalej przy kartach wstępu na 
dworzec, przy przesyłce żelaza, izwykłych to- 
warów żelaznych, płótna, towarów bawelnia- 
nych i cukru wysłanego jako fracht z Bielska 
do Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Przemyśla, 
Lwowa, Złoczowa i Brodów. 

Ruch w handlu zbożowym był. także oży- 
wiony a ceny stałe. Oprócz kupców zagra- 
nicznych, którzy zakupują tu zboże wprost dla 
swoich firm już od sześciu tygodni, przybyli 
także ajenci z Strasburga dla zakupowania 
zboża. W przyszłym tygodniu wysłany zosta- 
nie wprost z Gaicji wielki transporti zboża 
do Kehl nad Renem. Ztąd zostanie zboże to 
wysłane wprost do Francji. Zboże galicyjskie 
zaopatrzy w tym roku pewną część krajów 
nadreńskich, Zapas jednakże zboża przy tak 
wielkich zakupach dla zagranicy niedługo zo- 
stanie wyczerpnięty, Od czteru tygodni jest 
na żyto zawsze wielki popyt, Pszenicę zaku: 
powano tylko w dobrym gatunku. Loco Lwów 
płacono: pszenicę 170 f. 10 złr. 50 c., żyto 
160 f. 5 złr. 50 c., jęczmień 140 f. 4 złr. 
60 c., owies 100 f. 3 złr. 40 c. 

Na targach zamiejscowych były ceny nastę- 
pujące: Bochnia: pszenica 170 f. 11 złr., 
żyto 160 f. 7 złr., jęczwień 142 f. 6 złr., 
owies 100 f. 4 złr. 20 e. Z powodu słabego 
dowozu ruch nie był wielki, Dębica: psze- 
nica 170 f. 10 złr. 60 c., żyto 160 f, 6 złr., 
jęczmień 140 f. 5 złr. 40 c, owies 100 f. 
8 złr. 90 e. Na żyto i pszenicę był wielki 
popyt. Jęczmień i owies mało kupowano. Tar- 
nów: pszenica 170 f. 10 złr. 60 c., jęczmień 
142 £ 5 złr. 20 c., żyto 160 f. 6 złr. 20 e. 
owies 100 f. 4 złr. Z powodu małego dowo- 
zu ruch nie był ożywiony. Za granicę wywie- 
ziono mało zboża. Jarosław: pszenica 170 
f. 10 złr. 60 c., żyto 160 £ 5 złr. 50 c. 
jęczmień 158 f. 4 złr. 40 e., owies 100 f. 
8 złr. 60 c. Zboże trzymało się w cenie. 
Wiele pszenicy i żyta kupowano dla młynów 
krajowych i zagranicznych. 

Bydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ubiegłym tygodniu koleją Lwowsko-Czer- 
niowiecką 2300 sztuk i odesłano je dalój do 
Oświęcima, Z tutejszego targu odstawiono na 
kolej 450 wołów. 


LO TO O O A 
Wiadomości telegraficzna. 


Praga 6 lipca. Smolka telegrafował do 
Pragi, że zwycięztwo jego przy wyborach 
jest zapewnione; dlatego tóż wkrótce spo- 
dziewać się należy ugody na podstawie 
federalistycznój. (?) 

Zakazano rozlepiania ogłoszeń wybor- 


Na porządku dziennym było obsadzenie posad: 
5-go adjunkta przy magistracie i 2-ch aplikantów. 
Adjunktem mianowano p. Mularskiego, dotychcza- 
sowego djetarjusza konceptowego przy magistra- sie 2A i 
cie; aplikantami zaś pp. Podsońskiego i Dymia- gore, gdyż prz 
s AE i éj isja zajmująca się wnioskiem pana 
acji w partji i t. p. rzeczom. Nikt z tćj] Komisja zajm SE 
liki Keelel NG. że czeski na- | Guyot-Montpeyroux o pomnożenie liczby de- 


normalny. 
ód jest politycznie dojrzałym, że czescy|putowanych do 420, oświadczyła się prze- 


na wystawę gospo- 
arzędzi gospodarskich 


OSN c MTA PZYJĄCZAZ 
Kronika potoczna i rozmaitości. 


ą RA ił się półurzędowy| igaro a za nim Zeveil mają proces o | czuwa 
oo uż h | jeżeli KE a umieszczenie i powtórzenie anegdotki o ce- 
trzyma stanowczego zwycięztwa, będziejsarzu z okazji śmierci Clarendona. Rzecz 


iał do rozporządzenia dla swoich kan-|się tak miała. W roku 1847 przyszedł do 


Jutro odbędzie się w kościele 
św. Piotra o godzinie 106j rano 
ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO 
za duszę Śp. J.K. Turskiego, b. współ- 
pracownika „Kraju.“ 


COETZEE DZY NS] 
godz. 11 odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w kościele P. Marji za duszę 
zawcześnie zmarłego utalentowanego poety Ma- 
rjana Kochanowskiego. 

Gwałty na Bloniach.— Podczas palenia ogni 
sztucznych wczoraj na Błoniach, miały miejsce 
ekscesa tóm smutniejsze, że są nowym dowodem 
jak uporczywie dawne przesądy się konserwują. 
Liczna zgraja chłopców ulicznych i rzemieślni- 
czych, tak nazwanych w języku krakowskim pa- 
prów, rzucała kamieniami na znajdujących „się 
tam a nawet przypadkowo przejeżdżających ży- 
dów i goniła za nimi wśród krzyków i nieprzy- 
zwoitych wrzasków. Pomiędzy innymi Wolf Mirsz 
subjekt sklepowy został mocno pod okiem zra- 
niony, a kupiec Izrael Krasucki przybyły z War- 
szawy doznał uszkodzenia w bok od kamienia. 
Obecna na miejscu władza policyjna była bez- 
czynnym i obojętnym świadkiem tych gwałtów i 
nietylko nie aresztowała urwiszów ale schwyta- 
nych puszczała wolno. Ekscesa te powtórzyły 
się jeszcze późnićj tu i owdzie w mieście; podo- 
hne gonitwy odbywały się i po rynku, a do drzwi 
i okien sklepów na ulicy Grodzkićj rzucano ka- 


datów imponującą mniejszość. — Inne] Clarendona dawniejszj pretendent dzisiej- 
E E dzien aiki powtarzały | szy cesarz i prosił go o wypożyczenie 500000 
za panią matką pacierz. franków oświadczając, że odda je wtedy, 


iadzieje wi tytucyjnych fanaty-| gdy jego marzenia się sprawdzą. Po zama- 
WERS WERE, 2 EEN i wjchu 2 grudnia i wprowadzenia cesarstwa, 
błąd wprowadzeni czescy wyborcy potea en miał zanat ORZEKA dei wę 

ić si zmu.“ Uło-'łączyć procenta, któr e 

BE E E RR ao ciał przyjąć, zwracając uwagę, że 
może sposobność się nadarzy do odwetu. 
Ten odwet musiał najbardzićj dotknąć ce- 
sarza, bo Figaro dodał, że traktat handlo- 
wy z Anglją był dowodem wdzięczności ce- 
sarskićj, Jest to rzeczywiście bardzo doj- 
mująca rzecz posądzać Napoleona III o na- 
dawanie aktowi publicznemu cechy drobnćj, 


PA ORC SPACE 
| Jutro w piątek o 


taryfie 
Bochni w kierunku 


Proces robotników stowarzyszenia /nter- 
national rzuca jasne Światło na stósunki 
i myśli tój ważnćj klasy spółeczeństwa fran- 
cuzkiego. Jeden z robotników w swój obro- 
nie przytoczył słowa cesarskie przy zam- 
knięciu wystawy powiedziane, twierdząc że 
myśl stowarzyszenia międzynarodowego by- 


Wychodźcy polscy powzięli myśl ofiaro- 
wania p. Henrykowi Martin, znanemu przy- 
jacielowi Polski—-pierścienia i adresu uzna- 
nia jako dowód wdzięczności kraju i wy- 
chodztwa dla tego zacnego i uczonego 0- 


Byłby już czas, żeby choć tak rażące objawy 
barbarzyństwa ustały u nas zupełnie. Na pp. maj- 
strach i nauczycielach szkółek parafjalnych, cięży 
tukże obowiązek wpajania w swoich terminatorów 
i uczniów czystszych zasad moralności i utrzy- 
mania ich w pewaćj karności, Nie tylko wymaga 
tego cywilizacja ale i ewangelja, która na pier- 
wszćm miejscu położyła prawo miłości. Jeżeli 
nie miłość, niechże przynajmnićj będzie u nas 


wręcz 
RÓ 


Kraków, 7 Zpca. — [Posiedzenie rady 
miejskićj]. — Z powodu przypadających we 
czwartek dnia 7 b. m. wyborów posłów na sejm 
krajowy z miasta Krakowa, posiedzenie zwyczajne 
rady miejskićj odbyło się w dniu wczorajszym, to 


Przed przystąpieniem do porządku dziennego 
odczytuje sekretarz rady podania i pisma; które 
w czasie od ostatniego posiedzenia do rady na- 


Djabel nr. 25 wpadł dziś jak bomba w chwili 
wyborów. Dla reakcjonistów będzie bardzo po- 
nętny, rozkupią numer (a o to idzie tylko), Czas, 
który już o dwóch poprzednich numerach zamil- 
czał, ucieszy się, bo dzisiejszy Djzbeż jest jakby 
pisany w redakcji Czasu, tyle tam obelg na stron- 
nictwo postępowe, tyle napaści na charakter osób. 
Winszujemy, ale niezazdrościmy —a przytem po- 
dziwiamy finansowy zmysł Djań/a. 

Odbieramy z Wadowic następujące pismo: 

F Szanowna redakcjo! — Wyczytawszy w 
dzienniku Kraj nr. 146 artykuł z Wadowic w spra- 
wie udzielenia honorowego obywatelstwa Pp. mi- 
nistrom Beustowi i Potockiemu, upraszam szano- 
wną redakcję o umieszczenie w swoim dzienniku 
następującego sprostowania: 

Artykuł ten w niektórych względach zapewnie 
przez niedokładną informację korespondenta myl- 
nie podany został. Prawdą. jest, że zwierzchność 
gminna powodowana okolicznościami, że wspo- 
mnieni ministrowie zasłużyli sobie około. dobra 
monarchji na wyszczególnienie podobne, mając 
nadto dobro miasta przez nią reprezentowanego 
na względzie, podała wniosek radzie gminnćj do- 
tyczący nadania honorowego obywatelstwa pp. mi- 
nistrom Beustowi i Potockiemu, jednak zaprzecza, 
ażeby do postawienia tego wniosku przez kogo- 
kolwiek zawezwaną lub spowodowaną była. Przy- | 
znaję się także, że za uproszonóm pośrednictwem, 
udzielono nam telegramem nadeszłe uwiadomie- 
nie z namiestnictwa, że sprawa o gimnazjum po- 
partą będzie, lecz zaprzecza się, jakoby ta wia- 
domość była w podanćj przez korespondenta treści, 
a mianowicie téj, że ta sprawa korzystnie kon- 
komitowana do ministerjum odeszła; również za- 
przecza się, jakoby rada nad wnioskiem tóm miała 
przejść do porządku dziennego, a to dla tego, że 
wyż wspomniony wniosek z innych powodów przez 
zwierzchność gminną cofnięty został, zatem nie 
był dyskutowany i nie było potrzeby nad nićm 
przejść do porządku dziennego. Na tóm kończy 
zwierzchność gminna swoje sprostowanie, w którćj 
imieniu chcićj szanowna redakcjo przyjąć wyrazy 
prawdziwego szacunku. 

Józef Raczyński, burmistrz.“ 

Wybory na uniwersytecie lwowskim. -— 
Onegdaj wśród ogromnćj burzy i wrzawy odbył 
się wybór dziekana fakultetu prawniczego. Profe- 
sorowie Niemcy postawili” jako kandydata dra 
Kottera, Niemca czystćj krwi. Polacy chcieli z 
swćj strony postawić jednego z swego grona jako 
kandydata. Jednaką była liczba wyborców pol- 
skich i niemieckich. Niemcy przeto uciekli się 
do tego środka, iż przed kilku dniami zamiano- 
wanych profesorów dra Gryzieckiego i Źródło- 
wskiego nie przypuścili do głosowania z powodu 
|iakoby jeszcze nie złożyli przysięgi. Tym więc 
sposobem dr. Kotter został obrany dziekanem 
większością głosów. 

Profesorowie Polacy założyli protest zaraz na 
posiedzeniu "przeciw bezprawnemu postępowaniu 
kliki Salzburczyków. Sprawa ta pójdzie aż do 
Wiednia. Ciekawą jest rzeczą, czy gabinet hr. 
Potockiego zechce uwzględnić słuszne żądania 
naszych profesorów? 

Jeden z wyższych oficerów w ministertwie woj- 
ny sprzeniewierzył się na 280,000 złr, przy budo- 


Między kilku innymi mniejszćj wagi, nadeszło 
pismo od komitetu budowy pomnika w Trembowli 
dla uczczenia pamięci Klaudji Chrzanowskićj, bo- 
chaterskićj obrończyni tego miasta, o zasiłek z 


Oficerowie 18 pułku piechoty br. Bamberg zło- 
żyli 100 złr. na odbudowę sukiennic (zadowolenie) 
p. Świeżyński b. aktuarjusz magistratu, prosi w 
podaniu swóm do rady wniegionóm o dozwolenie 
mu oczyszczenia się z zarzutów, które spowodo- 
wały radę do pominięcia go przy obecném obsa- 


Rada odséła „podanie do komisji reorganiza- 


- Udzielono następnie urlop jednemu z radców 
miejskich, poczém przystąpiono do porządku dzien- 


Referendarz magistratu Wyrobisz wnosi w 
imieniu sekcji I rady miasta zatwierdzenie de- 
klaracji Józefa Deichesa, wedle którćj obowiązuje 
się wykonać budowę kanału pod zamkiem za 
sumę 7578 złr. 84c., t. j. opuszczając 12%, pro- 


R. m. Zieleniewski nie widzi powodu, dla 
czego oferta Lebensteina i Goldsanda, opuszcza- 
jących 15 procentu od ceny kosztorysowój i obo- 
wiązujących się wykonać robotę pod kierunkiem 
majstra murarskiego Latkowskiego, ma być od- 
rzuconą, a przyjętą oferta J. Deichesa, który tylko 
12'/, procentu opuszcza i zamierza wykonać ro- 
boty pod kierunkiem majstra murarskiego Opida. 
Ani taniość, ani rękojmia wykonania powierzonćj 
roboty nie przemawiają za ostatnim. P. Latko- 
wski od wielu lat wykonywuje roboty murarskie 
dla miasta z zupełnóm zadowoleniem; dowody 


Paryż 5 lipca. Na dzisiejszćm posie- 
dzeniu ciała prawodawczego zainterpelo- 
wali Cochery i kilku innych posłów w 
sprawie ewentualnego wstąpienia na tron 
hiszpański księcia pruskiego Leopolda, 

Między Paryżem i Ems żywa wymiana 
depesz. — Artykuł dziennika Patrie ob- 
winia Bismarka, że polityka jego nie co- 
tnęła się przed wywołaniem w Hiszpanji 
wojny domowćj; całe stronnictwo liberal- 
ne stanie z Serranem przeciw zamysłom 
Prima i Bismarka. 

Marszałek Bazaine ma zostać ambasa- 
dorem francuzkim w Madrycie. 

Zdrowie cesarza polepszyło się. Mówią, 
że wkrótce ma się udać do Ems, by od- 
wiedzić króla pruskiego. 

Na poufne zapytanie oświadczył rząd 
austrjacki, że wobec kandydatury księcia 
Hohenzollerna zachowa się zupełnie biernie. 

Prawdopodobnie nastąpi wkrótce odwo- 
łanie posłów francuzkich z Berlina i Madrytu. 

Zapewniają, że Francja zaproponuje 
kongres w celu załatwienia sprawy wybo- 
ru na tron hiszpański księcia Hohenzollern. 

Dziś obiegały na giełdzie pogłoski wo- 
jenne, renta spadła o 40 centymów. 

Bar. Werther udał się do Ems. 

Ollivier miał się w bardzo dosadny spo- 
sób wyrazić przeciw Prusom. 

Wszystkie dzienniki poranne uznają 
grozę obecnego położenia. 


zeum techniczno-przemysłowóm, a przy przeisto- 


nia tamże klas równorzędnych szkoły św. Barbary, 
dała sama rada pierwszeństwo nad innemi jego 


Rzym 6 lipca. Rozpoczęto znowu roko-| W Gródku wybrany były poseł dr. Emil 
wania z Portą o zatwierdzenie biskupów | Pfeiffer. 


ra, włościanin z Dobrynina. D 
Madryt 5 lipca. Poseł pruski nie otrzy-| W Kołomyi z gmin wiejskich wybrany 
ks. Jan Lewicki, gr. kat. proboszcz z Kor- 
nicza, mniejszość była za p. Krzysztofem 
wia się kandydaturze w zasadzie. Tutejsi Bogdanowiczem. 


dyplomaci podejrzywają Prima, że chce tyl-| W ciele wyborczóm gmin wiejskich Sam- 


Macheczyński| ko Alfonsistów i Montpensierzystów po- bor-Staremiasto-Starasól wybrany posłem 

TES RES pchnąć do rozpaczliwych kroków, by na-|p. Michał Popiel, obywatel miasta Sam- ` 

ga, PERS Gustaw dr.| stępnie jako zbawca państwa większą wła- | bora, były poseł. * 

medycyny z Paryża, Henryk Siehert c. k. rotmistrz | dzę otrzymać od kortezów. : 
Amalja Finzi ze Lwowa, Antoni) Bukareszt, 3 lipca. Senat sprawdził wy- 

rz ministerstwa z Wiednia, Herz 

c z żoną i siostr: 


wójt Staregomiasta. 
` Z okręgu wyborczego Sokal-Bełz- Uhnów 
wybrany ks. Józef „Jajus. 

W Jaworówie wybrany właściciel dóbr 
ziemskich p. Jan Szeptycki. 

W okręgu wyborczóm iZłoczów-Glinia- 
ny wybravy posłem dr. Józef Wesołowski 
absolutną większością 62 głosów na 123 
głosujących. 

W Tłumaczu wybrany Michał Demkow, 
włościanin z Hryniowiec większoscią. 95 
głosów na 163. c. 
Ksiądz Sawa otrzymał 65 głosów. 

W Lisku wybrany Iwan Kerepin, wło- 
ścianin Jezierny niżnój. dORE 

W Husiatynie wybrany znakomitą wię- 
kszością głosów hr. Wilhelm Siemieński. 

W Dolinie wybrany p. Apolinary  Hop- 
en. 

* W Trembowli wybrany hr. Włodzimierz 
Bawowski 57 głosami na 103 głosujących. 

W Przemyślu z gmin wiejskich wybrany - 
kanonik kap. przem. ks. Szaszkiewicz. j 

W okręgu Buczacz- Monasterzyska wy- 


bory i wybrał ponownie na prezydenta 


się zupełuego pogodzenia się wicekróla 


Widząc wielkie niebezpieczeństwa gro- 


zanych z rządem, my nie forytowaliśmy 
kandydatów wyłącznie naszego odcienia, 


Stronnictwo tóż, do którego my należymy, 


ale co myśli o dzisiejszój sytuacji, nie 
wiadomo, w mowach swoich nie wspo- 
mniał o tóm; toż samo nie wspomniał o 
tém prof. Majer. Dr. Warszauer powie- 
dział, że jeżeli w mesażu rządowym nie 
będzie postulatów rezolucyjnych, on bę- 
dzie przeciw wysłaniu do rajchsratu —— 
powinienby więc dr. Warszauer upomnieć 
się o tę krzywdę, że go Czas forytuje. 


kszością 67 głosów na 125 głosujących, 
współkandydat Jędrzćj Kret, wójt z. Bary- 
sza otrzymał 57 głosów. l 

W Zbarażu wybrany ks. Stefan Kaczała. 

W okręgu. Brody - Łopatyn - Radziechów 
głosowało 161, p. Teodor Biłous dyrektor 
gimnazjalny otrzymał 98 głosów. 

W okręgu Załośce- Zborów głosowało 
130. Iwan Bodnar były poseł otrzymał 71 
głosów. i za 

W Kałuszu wybrany ksiądz Antoni Pie- 
trusiewicz, kanonik kapituły metrop. lwow- 
skiej. RE 

Korespondent warszawski opisuje nam 
dziś szczegóły pobytu cara w stolicy pol- 
skićj. Arcyksiąże Albrecht nietylko że 


opiera się to na niewiadomych nam ukła- 


się różne bałamuctwa i nadużycia, o któ- 
rych jutro powiemy; słychać, że wielu o- 
bywateli zamierzą zanieść protest. 


im ręku losów Polski — a w Polsce do- 
tąd jeszcze nie rządowi odstępcy, ale nie- 


na cześć cara przy obiedzie, ale nawet 
zawiśli Polacy są górą. Nie trwożcie 


był obecnym odsłonieniu paszkiewiczow- 
chwalili nawet na sejmie odstęp-|sławny raport pogromcy Węgrów do Mi- 
kołaja: „Węgry leżą u stóp twoich naj- 
jaśniejszy panie.* Nie sądzimy, aby wy- 
soki order mógł złagodzić znaczenie tych 
słów dla księcia z domu panującego w 
austrjacko - węgierskiój monarchji. Kon- 


stał przy prawach swoich, żeby ludność 
światła, postępowa zorganizowała się i 
wytworzyła swoje organa polityczne, jawne 
na każdym punkcie — a wtedy poradzimy 
sobie przeciw odstępcom, choćby ich po- 
pierała tak jak dzisiaj cała armia biuro- 
kracji z ministrem rodakiem na czele. 

W Krakowie grono wyborców z izby 
handlowo-przemysłowćj wybrało dziś po- 
słem swoim na sejm krajowy jednomyślnie 
dra Ferdynanda Weigla. 

We Lwowie z gmin powiatu lwowskie- 
go wybrany został p. Kornel Krzeczuno- 
wicz 90 głosami na 163 głosujących. 

W Mielcu wybrany przy powtórnym gło- 
sowaniu Jan hr. Tarnowski z Chorzelowa 
T9 głosami. Drugim kandydatem był wło- 
ścianin Józef Badura. 

W okręgu Lubaczów-Cieszanów wybra- 
ny zastępca starosty Seifert. 

W Rudkach wybrany Jan Lisiniecki, 
adjunkt z Komarna. 

W okręgu Kossów-Kutty wybrany ad- 
junkt sądowy z Kutt Maciej Kaszewko. 

W Żydaczewie wybrany Bazyli Kowal- 
ski, e. k. radca sądu krajowego we Lwowie. 

W Bochni wybrany dr. Franciszek Ho- 
szard. 

W Birczy wybrany Józef Tyszkowski, 
właściciel dóbr z Hognik. 

W okręgu wyborczym Nowy Sącz-Gry- 
bów - Ciężkowice wybrany dawny poseł 
Jakób Laskorz z Cieniawy. 

W okręgu wyborczym Stary Sącz-Kry- 
nica wybrany dawny poseł Jan Oskard 
z Podegradzia. 

W Żywcu wybrany włościanin Antoni 
Siwiec. 

W Horodence wybrany włościanin Wa- 
syl Culkowski z Tyszkowiec 83 głosami 
na 148 głosujących. 

W Borszczowie wybrany włościanin z 
Iwankowa Teodor Hajdamacha 115 gło- 
sami na 147 głosujących. 

W Mościskach wybrany przy trzecióm 
głosowaniu włościanin z Lackićj Woli, 
Władysław Szott. 

W Tarnobrzegu wybrany Józef Drózd, 
wójt z Krawców, 92 głosami na 157 gło- 
sujących. 

W okręgu wyborczym Rzeszów-Głogów 
wybrany włościanin ze Staromieścia Jan 
Wiśniowski. 

W okręgu wyborczym Tyczyn-Strzyżów 
wybrany włościanin z Lutczy Stanisław 
Szurlej. 

W SŚniatynie wybrany ks. Ożarkiewicz, 
dziekan w Belelui. 

W Nadwornie wybrany ks. Karol Man- 
dyczewski. Przeciw temu wyborowi zało- 
żono protest. 

W okręgu Tarnopol-Mikulińce-Ihrowice 
wybrany ks. Bazyli Fortuna 87 głosami 
na 150 głosujących. 

W okręgu Busk-Kamionka-Olesko wy- 
brany ks. Józef Krasicki z Dernowa 125 
głosami na 166 głosujących. 

W okręgu żółkiewskim wybrany ks. Jan 
Pellech, paroch z Macoszyna, 107 głosa- 
mi na 156 głosujących. 

W okręgu Stryj-Skole wybrany ks. Józef 
Kulczycki, kanonik kapituły metropolital- 
nój lwowskićj. 

W okręgu jarosławskim przeważającą 
większością głosów wybrany Stefan hr. 
Zamojski. 

W Bóbrce wybrany c. k. sekretarz na- 
miestnicwa i zastępca starosty p. Mie- 
czysław Szczepański, 74 głosami na 118 
głosujących. 

W okręgu tarnowskim wybrany włościa- 
nin Macićj Włodek większością 67 na 116 
głosujących. À 3 

W Czortkowie wybrany p. Mikołaj Wo- 
lański większością 85 głosów na 168 gło- 
sujących. f 
W okręgu stanisławowskim wybrany ks. 


się już na dobre!!! 

Organ Bismarka Nordd. Allg. Ztg. przy- 
znaje prawdziwość kandydatury księcia 
Hohenzolern, w naiwności swój nie może 
jednakże oznaczyć, którego z książąt spo- 


francuzkich nazywa poprostu fantazjami 
i nie sądzi, aby Prim chciał przeprowa- 
dzić zamach stanu. I my sądzimy, że o 


wpływy utorują drogę księciu Hohenzol- 
lern w kortezach hiszpańskich i spowodują 
większość do oświadczenia się za nim. 
Co w tym względzie zamierza gabinet 
francuzki, dziś trudno powiedzieć, nie 


ciową lub konjekturalną. To pewna, że 


wyjechał do Ems, gdzie bawi król pru- 


nedetti. Noty między dwoma dworami kur- 
sują na dobre. Wobec zawikłań wewnę- 
trznych we Francji mogłoby to wszystko 
być zręcznym manewrem, gdyby rzeczy- 
wiście interes Francji nie był narażonym 
przez kandydaturę Hohenzollernów. Ġa- 
binet pruski może upierać się nie będzie, 


linji Menu. W grozę sytuacji jak dotąd 
nie można na serjo wierzyć, ale w każ- 


szy zachmurzy. się. Wobec tój ważnój 
sprawy wszystkie inne maleją i tracą na 
wartości. 


Ostatnie telegramy. 


mi posłem na sejm z Nowego Sącza. 
Paryż 7 lipea. Posiedzenie ciała pra- 
wodawczego. ‘Na interpelację odpowiada 


ścierpi, żeby obce mocarstwo instalowało 


bliżyło godności Francji. Rząd dopełniłby 
swoich obowiązków bez wahania i słabości. 
Na żądanie przedłożenia dokumentów o- — 
Świadcza minister spraw wewnętrznych, że 
teraz debata nad tém nie byłaby na cza- 
sie. Ollivier oświadcza, że rząd namiętnie 


zezwolenia izby. 3 
Madryt 7 lipca. Imparcial donosi: Rząd 
zgadza się zupełnie, żeby wybór króla na- 
stąpił 1go sierpnia. Na flotę hiszpańską 
wsiądzie książe w niemieckim porcie. 
kursa. — Wiedeń 7 lipca g. 2 m. — 
5% zjednoczony dług państwa 59 75 — 5% 
zjdn. dług państwa w srebrze 68.70— Lon- 
dyn 121.70. Srebro 119.10. Dukat—.—.— 
Akcje kred. 254.—.— Lombardy 194,40, — 
Losy z 1860 r. 9580. — Losy z 1864 r. 
115.50.— Akcje franko-austr. 107 50.— Na- 
poleony 9.75. Akcje kolei Karola Ludwika 
242.75. — Akcje kolei Lwow. - Czerniow. 
204.50. — Akcje kolei północn.wschodnićj 
162,—. — Akcje Banku 714.—. — Akcje 
banku związkow. (Vereinsbank) 104.50.-- 
Akcje banku jen. 81.50.— Renta w srebrze „ca 
68 80. — Galic. oblig. indemn. 74.23, — 
Bank obrotu 112.50. — Akcje anglo-banku 
255,25. — Kolej rządowa 365.— — Kolej 
siedmiogrodzka 170.50. — Kolej Rudolfa 
164.50. — Kolój pardubicka 173.—, — 
Koléj północna 208.25.— Tramway 190.50. 
Bank budowy 63.50. — Kolćj wschodnia 
98.75. — Alföld 170.50. — Anglo-węgier- 

skie 90—. 
Usposobienie giełdy: koniec lepszy. 


A ; A Redaktor odpowiedzialny: COS 
Michał Krzanowicz, paroch w Olszanicy. i l | 

W Drohobyczy wybrany p. Bazyli Kocko| 403 „Ludwik Gumplowiez. 
były poseł. dy: j9395 « powy 


"CWA DO 


W Podhajcach wybrany Eljasz Fecak, 


brany ksiądz Gabryel Krzyżanowski wię- 


wniósł owo serdeczne kozackie „hura* 


skiego pomnika, na którym wyryty jest 


szachta austrjacko-moskiewskie zaczęły 


tyka ten zaszczyt. Inwektywy dzienników 


zamachu stanu niema mowy, ale możne 


chcąc się puszczać na politykę przeczu- 


w dyplomacji francuzkićj ruch ogromny. 
Baron Werther poseł pruski w Paryżu — 


ski; tamże udaje się poseł francuzki Be- 


ale wytarguje jakie ustępstwa na korzyść 


dym razie pogodny horyzont na czas dłuż- — 


Nowy Sącz: 7 lipca. Na 442 głosują- 
cych obrany próf. Dunajewski . 277 głosa- 


minister spraw zagranicznych, że rząd nie 


kogoś swojego na hiszpańskim tronie i u- a 


pragnie pokoju, a jeżeliby wojna była po- 
trzebną, nie będzie jéj rząd prowadził bez 


(0, Panuj. 
~ prakt. dentyście w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2. 


| cywilna i 
Zaandam 29 października 1869. 


ROAD Niniejszém upraszam pama o najspieszniejsze przysłanie „Anateryno- 
wej wody do ust i roślinnego proszku na zęby”. 


u p. aptek. Stanko, w Bóbrce u p. apt. Czarnik, w Bochni u pp. C. Solik i RB EYE 
w Brodach u pp. apt. Fr. Gomultńsktego, w Brzeżanach u pp. Zminkowskiego apt, i B. Fa- 
' denhechta, w Buczaczu u p. Kercla, w Czerniowcach u pp. J. Rinisingera, Altha syna apt., 
_ Różańskiego t Schntrcha, w Dolinie u p. apt. Traunfelner i u p. J. Schulza kasjera m. w 
Dobromilu « p. apt. A. Grotowskiego. w Drohobyczu w f Rosenheim i u p. Kleczkowskiego, 
w Dynowie w p. M. Komieckiego, w Frysztuku u p. N. Lóse, w Grzybowie u p. Muszyńskie- 
go, w Jaworowie « p. apt. L, Lachowicza, w Jarosławiu. u p. apt. Bogusza, w Jazłowcu u p. 
pt J. E. Wilczka, w Kołomyi u p. Różańskiego t p. Sidorowicza apt., w Krośnie u p. A. 
 Hrsysztoforskiego, w Krynicy 'u p. M. Nitribitt. aptek., w Kimpolungu ù p. B. Sommer, w 
Lutowiskach u p. Konteckiego, w Lipniku u p. dpt. Sommerfeld, w Monasterzyskach w p. 
| Lipschiitz, w Nowym Sączu u pani Kosterkiewiczowćj wdw, w Nowym Targu up. K. Laur 
w Przemyślu u p. Gaideczka e syna, p. Machalskiego i Kozłowskiego, w Przeworsku u p. 
apt. W. Janiszewskiego, w Radowcach u pp. B. Teichmann i F. Zinka apt., w Rawie u p 
Jana Distel apt, w Kozwadowio u p. Mareckiego, w Rzeszowie u p. B. J, Scheiter t syna, 
w Samborze % p. Kriegsetsen apt., w Sanoku u pni Jaklicza wdowy i p. R. Barth, w Sta- 
j nisławowie u pp, apt; Stechera, A. Beilt i p. Kopacza, w Stryju u p. apt. Kornbergera i p. 
J. D. Nusenblatt et Comp., w Suczawie u 2 Kolezat apt., w Serecie w p. J. Somer i p. J. 
_ Dempniak, w Tarnowie u p. W. T. A. Wielogórskiego i Heim Koy, w Tarnopolu u pp. W. 
Stac cza, IL. Karmin t A. Morawetz, w Turce, u p. A. Czyrniańskiego, w Wadowicach 
u p. F. Foltin, w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego, w Złoczówie w p. O. Fadenhecht, w 
Żółkwi w p. Krsyżanowskiego, w Chrzanowie u apt. p. B. Sporysza, w Polskićj Ostrowie u 
| p. apt. C. Webera. 


datkowych zażaleń etc. etc. 


zewsząd radośnie powitaną została 
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| Fabryka mebli żelaznych REICHARDA i Spółki w Wiedniu 


COMPTOIR: ; ) SKŁAD: 
_ Landstrasse, Marxergasse Nr. 17, Stadt, Liebenberggasse Nr. 6. 


Poleca łaskawój uwadze swój bogato zaopatrzony 


SKŁAD 


żelaznych mebli ogrodowych, 
pokojowych i podróżnych 


według najnowszych paryzkich wzorów sporządzonych i podejmuje 
się OE zupełnego umeblowania mieszkań prywatnych, ho- 
telów, kawiarń, teatrów, kat koszar wojskowych, szpitali 
it. d 


Tamże przyjmują się odpowiednie dostawy dla potrzeb 
kolei żelaznych i armji według podanych przepisów lub 
planów, jak również wszystkie w zakres sztucznego Ślusar- 
stwa wchodzące zamówienia, ręcząc za rzetelną i punktualną obsługę. 


Oprócz tego utrzymuje fabryka skład komisowy velocipe- 
dów rozmaitćj konstrukcji z znanćj fabryki CURR w Paryżu. 


Kosztorysa i illustrowane cenniki przesyłają się na żądanie 
franco. 667(4-12) 


Ces. król. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 
ŚR i J Na mocy upoważnienia Walnego. Zgromadzenia z d. 4go kwietnia b. r. rozpisuje się niniej- 
'  szóm wpłatę 10% -towa ma akcje (kwity tymczasowe) c. k. uprzywilejowanego galicyjskiego 


|. akcyjnego Banku Hipotecznego. ; 
u i Z powołaniem się na $$. 16, 16 i 18 statutów, uprasza się P. T. Akcjonarjuszów, aby 


najdalej do d. 15 lipca 1870 


| IG czyli 20 złr. w.a. na akcję (kwit tymczasowy) wraz z56 


od 1go stycznia b. r. aż do dnia wpłaty 


w głównej kasie Towarzystwa we Lwowie wpłacili, 
przedkładając zarazem dotyczące akcje (kwity tymczasowe) celem ostęplowania. 


Lwów dnia 28 kwietnia 1870 r. | 51918-9) 
pa C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank Hipoteczny. 


$. 16. Za każdą w terminie nieuiszczoną wpłatę, ma być wynagrodzoną Towarzystwu prowizja zwłoki po 6%, rocznie, licząc od 

dnia zapadłego terminu. — Numera kwitów tymczasowych, na które wpłaty w terminie oznaczonym niezupełnie uiszczone 

i góstały, będą trzykrotnie ogłoszone w tych samych dziennikach, w których rozpisane były wpłaty, z odwołaniem się do 
mad statutami przepisanych na przypadek uchybienia wpłat. c 

ZEM ci dni po tóm ogłoszeniu, może Towarzystwo orzec, iż opieszali subskrybenci utracili swe prawa do Towarzystwa 

wity tymczasowe, na które wpłaty uiszczone nie były, wygasły, a w miejsce wygasłych kwitów wydać z temi samemi 

numerami nowe kwity tymczasowe i takowe naraz lub częściowo, w jednym dniu lub w kilku dniach sprzedać. — Ilość 

i numera unieważnionych tym sposobem kwitów tymczasowych będą publicznie ogłoszone. I : 

8.17. Kwota uzyskana ze sprzedaży kwitów tymczasowych, po strąceniu kosztów przedaży, obróconą będzie na zapłacenie 

Towarzystwu zalegających należytości. Właściciel wygasłego kwitu tymczasowego nie ma jednak w żadnym razie prawa do 

'zwyżki, jakaby się w skutek sprzedaży kwitu okazała f 
$. 18. Kwity tymczasowe, na których nie ma należytego poświadczenia, że zapadłe wpłaty uiszczone zostały, sprzedawane być 
nie mogą. 


Kur s P-a.poioe,bo ód w i ko Go DOG 
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Dr. Schierl w Wiedniu. 


Od lat 5-ciu istniejąca za _ 


Adgencya Dra Schiert, 
; w Wiedniu, Naglergasse Nr. 22 
jest pierwszym i jedynym zakładem w Wiedniu, pośredniczącym 


a) Zastępstwo we wszystkich sprawach z c. k. ministerjami władzami cen- 


b) zastępstwo przed sądem w wypadkach spadkowych, hipotecznych lub 


g) jako c. k. agent wojskowy tém samém człowiek fachowy, zastępstwo 
h) w ogólności udziela wszelkich możliwych objaśnień i zajmuje się wszel- 


Jako były urzędnik konceptowy c. k. ministerjum skarbu dobrze obe- 


< = Skutkiem swego działania uzdrawiającego, woda anaterynowa coraz = int KS KA: ; ; 
bardzićj jest poszukiwaną — muszę téż oznajmić, że z rozmaitych stron sły- a w interesac mieszkańców wszystkich krajów koronnych. 
szałem o nader. korzystnych rezultatach. Mianowicie skutkowała na choroby Dr. Schierl przyjmuje: 
ust i silny ból zębów, któremu wszelkie inne środki zaradzić nie mogły. a tralnemi i prywatnemi zakładami w Wiedniu; 
_..// Zapas. mój anaterynowój wody do ust wyczerpał się; oczekuję więc S i a 
jak najprędzćj świeżego. Z szacunkiem m, |innych publicznych; ; 
| 946(2-3) | - M. G. von Ahen, właściciel handlu. & JEJ NEREK do monarchy, zażaleń etc. 
BKŁADY tych artykułów z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i za- Eau e) ściągnięcie należytości za, małą prowizją; 459(21-60) 
służone uznanie nawet i w Niemczech, Szwajcarji, Turcji, Anglji, Ameryce, Holandji, we Wło- KPE £) wyrobienie lub opiekę przywilejów; 
 szech, w Rossji, wschodnich i zachodnich Indjach, w jakości prawdziwej i świeżej. Ki r i 5 t I 
, „7 MOZNA NABYĆ: w Krakowie u pp. aptekarzy: W. Redyka, Siedleckiego, J Trau- we wszystkich wypadkach służby wojskowej; 
y RA i E. Stockmara — u A J. Goldwassera na Stradomiu w domu Deichesa, dalej El a kN Eda Wiedni 
u pp: T. Góreckiego, J. Jahna, L. Feintucha, i J. Bartla.—We Lwowie w aptece dra che- ke kiemi kómisami w Wiedniu. 
_ myt Tyt. Zaryckiego, apt. pp.J. Piepes, Mikolascha, A. Berlinera, Ehrenberga i Zyg. Ruc- a Ro e ERE ai ie srednia a dobrze: 
3 kera, pp. Klemawd., Bonif. Stillera. w Bełzie u p. Hrymak, w Białój up. Knaus, w Bielsku KA ENY ACZ DO OcA Sr szczególnie do pośredniczenia w tymże minister- 
Das 


jum w sprawach opodatkowania, administracji tytoniowej, dóbr skarbowych, po- 
Kancelarja dra Schier) któréj organizacja stała się koniecznością i 


nego postępowania do tego stopnia w każdym miejscu monarchji jest znaną iż 
nie potrzebuje żadnego szczególnego polecenia. 
Wprowadzenie w życie większych przedsiębiorstw w Austrji. 


lustronnych i bardzo znacznych stosunków z wielką pomyślnością przeprowadzał. 
Honorarjum od mniejszych komisów za zaliczką pocztową, w zastęp- 
stwach na dłuższy przeciąg czasu zaliczka. 
i Na listy bez marki zwrotnćj, odpowiedź niefrankowana. 


br. Schieri w Wiedniu. 


Murcze epileptyczne Tyc 
9 leczy listownie lekarz specjalny dla epilepsji Dr. 66. Eśiilssch 
| 152 Berlin— Louisenstrasse 45.— Dotąd przeszło 100 uleczonych. (112-300) 


í 123 = 1122 — Akcje kol, warsz.-wied....| 72 


ka 1 m p 
|718 —--|716 =| Elż: „ 1869% „ 5% |100 20/100 —|Augsbre. sa1004 niem.4%,|101 565/101 85| Wexlena Wiedeń za 150» | 97 20) == 


>n kaucją 10,500 złr publiczna 


Mam honor oznajmić Szanownym 
wojskowa 


odebrałem panu Hirsch Lipschitz moc k 
7 mojéj krakowskiéj filii bankowéj, tudzież w ogóle zelkie pełnomocnic- 
aki x wę: czego pan Hirsch Lipschütz nie jest wię- 
nionój A mionym do zastępstwa mnie, resp. mojćj wyżćj wymie- 
743(8-3) - 
* A. Gross, 
UUEO=TRUN AWA NUK | (0 WE EE ir BEE 


DONIESIENIE. 


Oświadczam niniejszóm, iż p. A. G | i 
| - A. Gross, zawarłszy ze mną na dniu 10 
lutego 1870 przed notarjuszem kontrakt pisemny, k oreda i rlan A 


na 10 lat jako spólnik 


i kierownik do jego filji tutejszćj, niema prawa odstąpić od tćjże umowy 
samowolnie i odebrać mi kierownictwo filji, którój jestem spólnikiem, że zatem 
tak z powodu bezprawnego ostrzeżenia zamieszczonego w nrach 151 Czasu i Kraju 

jakotćż z powodu samowolnego zerwania powyższćj umowy, ' 


wystąpię przeciwko p. A. Grossowi w drodze 
sądowej. 
Kraków dnia 6 lipca 1870. 753(1-3) 


mirsch Lipschütz. 


r. Schierł w Wiedniu. 


skutkiem swćj przezorności energji i rzetel- | że 


t. p. które dr. Schierl skutkiem swoich wie- 


RSE ALPE Za najlepszy dowód zadowolenia biorących u nas towary z prowincji 


posłuży wykaz pocztowy: w r. 1867 otrzymaliśmy 15,000 zamówień, w r. 1868: 
Już 19,800. Taką liczbą nie poszczyci się żaden dom. handlowy. aeg 


A. Friedmann 


wielki i wspaniały bazar na Praterstrasse Nr. 26 R 
w Wiedniu, 


zwany inaczćj > 650(11—12 


Wiens”' billigste Einkaufsquelle. 


Cudem naszych czasów 


są doskonale uregulowane z egarki, które s ę i i 

nale i j ą sprzedawane z dodatkiem kartki 
gwarancyjnćj, po następujących nadzwyczaj tanich cenach, w celu jak 
największego rozpowszechn ienia. Nie powinienby zatem nikt pomijać spo- 
so bności zaopatrzenia się w przedmiot tak w każdym domu użyteczny i nieodzowny 


z Kosiarzy że 
Górali z gór nadkrakowskich 


|do sieczenia zboża na grabki można zaraz 
mlzamówić, czy to do Galicji, Podola rosyj- |$ 
piskiego lub Wołynia przez Dom komisso- 
j| wo-handlowy L. Sroczyńskiego w Krakowie 
rynek Nr. 36, we Lwowie ul. Nowa Nr. 15. 


752 (2-3) 
I A Każdy zegarek sprzedaje się pod gwarancją. 
j Ozdobny zegar z pięknie ozdobionym szyld, b i 

| ý 0 j f yld. bronz. i emal, cyferblatem . . . . . . 40 c, 
99 SŁ GTO WY N: 5% RE, z ozdobnie emaljowanym szyldem porcelanowym x 06 A EE A BM i a gy. 
majątek tabularny, pół mili od Pilzna — e SDRAM R HA 0 SW BE AO AOR: NZ R 18OCH 

półtory mili od kolei żelaznćj oddalony, Zegar wielkiego formatu, bardzo pięknie wykonany, z szyld, porcel, złr, 2 80 do3 20 
. . . n n 


obszaru 276 morgów, 200 ornćj ziemi, 70]| 
lasu, 6 mórg łąk z ogrodami, budynki 
mieszkalne i gospodarcze, częścią murowa- 
ne, częścią drewniane w dobrym bardzo || 
stanie, z wolnćj ręki do sprzedania. Bliż- 
sza wiadomość na miejscu u właściciela, 
poczta Pilzno. 108(3-2) 


WSZY 


Takiż zegar badzo ozdob., bogato dokorowany: bijący, godziny +. n 390do04 „ 50 


akład i produkcja 


J. BULSIEWECZA 
w Bochni 


zaleca nasienie 


rzepy pastewnój 


ściernianki ( Stoppelriibensaamen ) 


j|kwarta polskićj miary po 1 złr. w. a. 
- 709(-3) 


w wspaniałym Bazarze A, Friedmanna w Wiedniu na Praterstrasse Nr. 26. 


ZARZ WAGŻYCZA ACER ZEY, 


Soeben erschien 
3te sehr vermehrte Auflage 


1870. 


Mam zaszczyt oznajmić niniejszóm 
Szanown, P.T. Publiczności, 
iż eo tydzień przesyłki 
świeżych 
ODB 


otrzymuję, które tak hurtownie 


W 
oW zUb ECM 
pie ge ee A 


` Nh. p 
U > isen giet 
pD? ERO pr. 8 40 W sf 


Handel Sa 0 y 
M Gumplowicz 


w Krakowie, poleca 


Obicia pokojowe 


DAĆ 
jak i NA po najtańszych O z PAR WOD 
; : cenąch sprzedaję, ge! i 
zwój 13 łokci od 15 cent. do 5 złr. 519(8-10) £ BOJE 


M z najsłynniejszych fabryk krajowych 
i zagranicznych sprowadzane. 


Obicia przeszłoroczne 


wysprzedaje po połowie cen fabrycznych. 
Próbki na żądanie przesyła franco, 


C eraty zes- 


Ą na meble, stoły i posadzki w wielkim wyborze. M 


Ordinations-Anstalt für 
Geheime Krankheiten 


(besonders. Schwaeche) von 
Med. Dr. Bisenz 
Stadt (Judenplatz) Currentgasse 12 im II, 
Stock. 
$ Taegliche Ordination von 11—4 Uhr. Auch 
wird durch Correspondenz behandelt u, wer- ff 
|| den die Medicamente besorgt. — (Ohne Post- fa 
nachoahme), 81(45-50) gł ` 


Jakób Goldwasser. 


Skład główny krajowych i zagranicznych 


WOD MINERALNYCH 
i handel towarów korzennych 


w domu p, Deichesa na Stradomiu 


Sklep narożny przy moście. 


na Iszóm piętrze. 


Skład przy ulicy Grodzkićj pod 1. 63 * 


Towarzystwo galicyjskie 
WYROBU CEGIEŁ MASZYNOWYCH 
i przedsiębiorstwa budowli. 


Jedyny środek hygieniczny, zabezpieczający 
niezawodnie leczący wszelkie szluzotoki i upławy 
Kea) |tak świeże jak i zadawnione, -- Dostać można 
w Paryżu u wynalazcy Brou, Boulevard Magenta | gł 
Nr. 158 — u p. W. Redyka aptekarza w Kra- | gg 
kowie, oraz w znaczniejszych aptekach wszystkich | 
celniejszych miast Europy i innych części świata, 
375(15-52) 


W moc uchwały Rady zawiadowczój wypłacać będzie kasa | 
galicyjskiego Towarzystwa wyrobu cegieł maszynowych i przedsiębior- 
stwa budowli, — od dnia 1go lipca r. b., za złożeniem obu kuponów, 


ę d ŻON. 


żądajs| płacą | żądają| ARRI 
zir, wal a. alr, wal. a | lgo stycznia i 1go lipca 1870 r. zapadłych, kwotę: 
92 <0| 92 —|Berlin za 100 tal, 5 skonto| =- —| — ~~ 
89 —| 88 —|Frankf. za 1008, 4 „  |ioi 90/101 60 
105 5015 25|Huabrg 100 mark4 ,, 90 - | 89 85 i yA ] Wa Aba 
i 


Londyn 10 ft. st. 3% „ [121 g5) 


12 
101 solor —|Paryż za 100% 23 „ | 48 36l 


48 30) . Ę $ 

98 25197 75 Monety : 3 jako zaliczkę na dywidendę za rok 1870. 
Dukaty wańne......... „| b 82) 581 
84 —| 83 75|Napoleony...++4««1:1:12. 975 97 
94 50] 94 —-|Srebro ..... AIOI 119 25/118 90 


91 35| 91 15| Lwów ò lipca 


kiem Lwów dnia 20 czerwca 1870. i 
98 20| 92 90lIndemniz. galicyjska, 5%/,| 75 25| 74 | : d 
92 30] 92 19 n bukow.... BY — —| — — E E E E S E O GEE AON E A AO OECD CE 


144 —|143 50|Listy zastawne ..... 4%] 75 75) 75 25 
143 50|143 —| » a E efle, 5%] 83 70| 83 10 
117 251117 —|Pożyczka głodowa.. TYJIO1 --|400 = 
93 2u| 93 .. |Akcje bankuhipot,... 6%] 99 -| 97 50 


245 —|244 - » p włościań.. 6%] 91 50) 90 50 zza > = g s | i z i ZE 
244 50/244 --|Dukat ważny .....:111. 5 69] 5 64 . DI d Ó b E $ 
— —| — „|Napoleond'or....... »...| 9 66] 9 55 ME” a TO ZIC W ardzo ważne. 386 
Półimaperjał 108, ..1+«--.. 9 gó 9 8 APA Sry pd z i Sk Pea 
s Udało mi się z połączenia ziół uzdrawiających przyrządzić. esencję uzdrawiającą i prze- 
157 b0|1b7 —|Rubel AEK OROOOGCO eef 1 9 A 5 wyższającą skutkami swojemi wszystkie dotąd znane Środki. — Kilka kropli tój żołądko. (i 
SE a Tfi ala A DAE: i ENDA AN wój esencji uwalnia każdego od wszelkich boleści żołądkowych. — Wyborne taci 
alek Tar pruski a iale ala aair T a MT ih środki żołądkowe wielu moich panów kolegów szkolnych uznało za najskuteczniejsze i nie 
l ty 105 w R dag o R n EI Rek może się ich dość nachwalić cierpiącéj ludzkości — przeciw biegunce, kolkom, kur. 
SDK 31 T we Gab CRO 40 60.87 90. 60 czom Żołądkowym, niestrawności, rozdymce i djarji. — Każdy 0 prawdzi- 
30 50 N —|lListy zast, serji k AA KBA 90 1% wości niniejszych słów może się przekonać, jeżeli nabędzie flakonik tych kropli , a chociaż. 
i 6 40 A likwidacyjne ŚR ZU) m 29 TE 2 każdy środek odznacza się drogością, nak niniejsze krople prócz dobroci są przystęjjiw. 
p Í see Esi > 5 
80 50| 29 50|Poż. lot, a 1864 ....59,|150 — 149 -> Cena 1 flakonu 40 cent. SE 


Przy przesyłce pocztowój opakowanie darmo, Ę | 
SES" Dla AUSTRYI i WĘGIER jedynie w WIEDNIU w pierwszym składzie wiedeńskim 
pana Moritz Fried — Praterstrasse 15. ARE 


7) s avsz.-bydg..| 73 Sund 
are 354(24-24) fr Maller w Bernie. 


24 --| 20 GO] a + warsu.-teresp.| — 


n 21.1866 ....5%,|146 KO - 
łodzkie ,....- — m 


m 


W drukarni Karola Bu 


